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Telefonu nr. 3524. 
Nr. 238. I"

Redakcja, administracj. i ekspedycja przy ul. św. Marcina nr. 63.

Poznań, środa einta l6-«ao października 1918.
Telefon»* nr. 3524.

Rok XIII.

Pctn.6. dais 15. października 1918.
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W prasie niemieckiej uderzono na alarm! 
Jakby na svgnal dany zgóry w głównych pis
mach berlińskich ukazu ja się lamowe arb ku
ły, których autorzy w pocie czoła starają się 
dowieść że warunek Wilsona, dotyczący Pol
ski, nie odnosi się do dzielnic pol
skich zaboru pruskiego. Gazety niemieckie u- 
dają wogóle iakhy z nieba spadlv. że Polacy w 
Prusiech śmią się r.s żądania Wilsona powo
ływać, bo ich zdaniem Wilsonowi oczywiście 
ani s:~ śniło domagać się także tych dzielnic 
dla Polski.

Ponieważ w całej tej kampanji prasowej 
chodzi najwidoczniej o systematyczną, na ko
mendę zgóry podjętą robotę, przeto społeczeń
stwo polskie nie może ' —'ć pilnie sprawy tej 
śledzić i z cala stanowczością wystąpić przeciw
ko fałszom, któremi operują pisma niemieckie, 
starając się w błąd wprowadzić własne społe
czeństwo i Zaffr-

Punkt 13. orędzia Wilsona z 8. stycznia, 
dotycząc wy polskiej, opiewa:

Należy stworzyć państwo polskie, obej
mujące wszystkie ziemie, z-'~ueszkałe przez 
ludność niewątpliwie polską, które posiadać 
ma zabezpieczony wolny i pewny dostęp do i 
morza, i którego niezależność polityczna i 
gospodarcza oraz Nietykalność terytorialna 
winna bvć zagwarantowaną traktatem mię
dzynarodowym.
Kto zna historję naszego ucisku i tragedię 

podziału Polski, datującą od rozbiorów, kto 
wie, jak rozdarcie Polski na trzy kawały do 
dziś dnia żvwą stanowi ranę na ciele polskimi 
i poczuciem krzywdy rozpłomienia pierś pol
ską, ten — o ile iskierka sprawiedliwości w 
nim żyje — nie może wzniosłych zasad Wilso
na tłumaczyć inaczej, jak w myśl spełnienia 
tego, za czem pokolenia polskie tęskniły, za 
czem najlepsi synowie ojczyzny krew swą prze
lewali, to jest połączenia znowu narodu pol
skiego w jedną całość państwowa. VT*’vstko 
Inne jest sofistyką adwokacką nie mającą nic 
wspólnego z duchem bezwzględnej sprawie
dliwości, jakiej żąda prezydent Wilson.

»Beri. Tagebi.« sądzi, że szczególnie wzma
cnia stanowisko swoje, przeciwne oddaniu te
go, co się należy Polsce, powołując sic na je
dną z zasad, ustawionych przez Wilsona w 
mowie jego z 11. lutego br., w której Wilson 
tądal:

„aby wszystkie jasno określone postulały 
narodowe znalazły jakna¡dalej idące u- 
względnieife, bez wywoływania nowy h 
lub uwieczniania starych elementów nie
zgody i przeciwieństwa, które zakłóciłyby 
prawdopodobnie szybko znowm pokój Eu
ropy, a tera samem całego świata."
Trudno pojąć, skąd ta zasada ma przema

wiać przeciwko stanowisku polskiemu. Toć 
właśnie zaniechanie naprawy złego, jaką 
■wyrządzono przez rozbiór Polski, przyczyni
łyby się do uwiecznienia tego zaognionego 
sporu narodowego, który stanowi dzisiaj stale 
zarzewie waśni narodowej na wschodzie. Rze- 
ezyw;ste utrwalenie pokoju i równowagi mo
że nastąpić tylko w drodze naprawienia krzy
wdy międzynarodowej, jaką był rozb:ór Pol
ski i przez umożliwienie wszystkim częściom 
narodu, osiadłym na ziemiach polskich połą
czenia się w jeden organizm narodowo-pańs- 
twc wv.

Dla poparcia wybiegów czynionych prze
ciwko jasnemu sensowa wamuków Wilsona 
operują gazety niemieckie naturalnie cyfra
mi, zaczerpniętemu z urzędowej niemieckiej 
statystyki narodowościowej i dowodzą, jaki 
wysoki odsetek Niemców mieszka w tych 
dzielnicach wschodnich, o które chodzi. Otóż 
stwierdzić należy, że także według tej statysty
ki, układanej z wyraźną tendencją na nieko
rzyść naszą, w Księstwie P o z n a ń s k i em 
i na G. Ś 1 ą s k u (w obc odz’e opolskim) lu
dność polska ma niezaprzeczoną prze

wagę. Najważniejszem jednak jest, że
nio można stawiać hez wszystkiego

Tówni cyfry Polaków i Niemców, O
¿ęsłe łych dęta musi U łudnoić,

która od dziada pradziada na niej siedzi, a nie 
żvwiolv napływowe, sztucznie sprowadzane 
przv pomocy państwa. Byłoby to najjaskraw
szą niesprawiedliwością, gdyby miano popro- 
stu spokojnie przejść do porządku nad tern, że 
Prusy od stu przeszło lat kraje nasze gwał
tem germanizowały i teraz mogły się po
woływać na liczbę żywiołu niemieckiego. Już 
od czasów Fryderyka 11. zaczęło się rugowanie 
Polaków bez przebierania w środkach i po
przez epokę Flottwellowską aż do kolonizacji 
za czasów Bismarcka, aż do wywłaszczeń i za
kazów osiedlania się system ten przetrwał w 
całej bezwzględności. Ten nieprzerwany łań
cuch urągająccch wszelkiej sprawiedliwości 
środków germanizacji musi być uwzględniony 
w całej pełni, jeżeli się ehce ocenić właściwy 
charakter tych ziem. Do tego dochodzą owe 
niezliczone r^asy urzędników niemieckich, na
syłanych tu ze zachodu. żebv sztucznie zwięk
szyć procent niemczyzny.. Odtrąćmy w takim 
Poznaniu od liczby mieszkańców urzędników 
niemieckich i ich rodziny a Poznań pokaże od- 
razu swoje oblicze nawskroś polskiego miasta. 
Podobnie i wojsko, które statystyka nie
miecka uwzględnia, podając liczby ludności, 
mus:mv naturalnie odciągnąć. Wreszcie wska
zać trzeba na blisko pół miliona Pola
ków na obczyźnie, którzy musieli emigrować 
przedewszestkiem jako ofiary kolonizacji i 
zakazu os:edlania się. a którzy ani ra chwilę 
nie przestali czuć się obywatelami naszych 
ziem polskich. ,

' Uwzględniwszy to wszystko, zobaczyiiH’’,'; 
że i w Prusach Królewskich procent ludności 
polsk:ej, który według statystyki niemieckiej 
wynosi 34,22 poprawi się znacznie, szczególnie; 
jeżeli odetniemy czysto n:emiecki kąt południo
wo-zachodni, przytykający do Brandenburgii.; 
W każdym razie przylega szeroki pas do sa
mego morza, w którym Polacy dochodzą już 
według statystyki urzędowej do 75 procent 
większości.

Opracowanie szczegółowych dat statysty
cznych, według prawdy i sprawiedliwości nie 
jest w tej chwili do użytku redakcyjnego mo
żliwe. Sprawą tą zajmują się polscy statysty
cy kompetentni.

J.rieśiny pewni, że powołane nasze czyn
niki stoją na straży i nie zaniedbają ni
czego, aby odep eć próby zaprzeczenia nam 
praw naszych oczywistych.

Protest redaktorów poskich. Na ręce kan
clerza wystól imien'em Kola Redaktorów red. 
Poszwiński, przewodniczący Koła Redaktorów, 
następujący telegram:

Wojskowe władze cenzuralne zaka
zują polskiej prasie roztrząsania i zajęcia 
stanowiska wobec punktu 13. mowy Wil
sona. W imieniu redaktorów polskich 
wnoszę protest przeciw temu ograniczeniu 
wolności prasv, tem hardziej, że sprzeci
wia się ono duchowi mowv W. Wysoko
ści z dnia 5. paździermka 1918. jako i no
cie pokojowej rządu Rzeszy. Proszę Waszą 
Wysokość o odpowiednie zarządzenia ce
lem zniesienia powyższego zakazu.

Poszwiński,
. Przewodn. Kola Redaktorów

Telegram posła Dombka, wysłany w so
botę ubiegłą do kanclerza:

„Wszystkie polityczne polskie stowarzy
szenia i wszystkie gazety polsk:e w dzisiej
szych numerach Cna sobotę) ogłaszają odezwę, 
zajmującą się notą pokojową rządu niemiec
kiego do Wilsona z dnia 5. października br., z 
którei wynika zgoda podstawowa rządu Rzeszy 
n: utworzenie niezależnego państwa polskiego, 
obejmującego wszystkie dzielnice z ludnością 
n;ęwatnłiwie polską, oraz własne wsbrzeic 
morskie. Ze względu na to uroczyście oświad
czają wspomniane organizacje wraz z prasą, że 
k5erowriictwo po!itvki w myśl uprawnionych 
interesów i n‘ez?nmnvch ideałów narodowych 
składają w ręce Kół poselskich Sejmu i Par
lamentu.

Zastępcza komenda generalna korpusu V 
w Poznaniu gazetom, wychodzącym w obrębie 
jej władzy, zakazała ogłoszenia tej odezw' o- 
raz wogóle omawiania punktu 13. mowv Wil
sona. Natonrast prasa, wychodząca w obrębie 
korpusów innych, ogłosiła odezwę. Postępo
wanie komendy generalnej w Poznaniu jest 
niezrozumiałe. Natychmiastowe wkroczenie 

konieczne,
Dombek, poseł do Parlamentu."

»Gazeta Opolska«, za którą powtarzamy te
legram powyższy, dołącza do niego następu
jącą wnragg od siebie;

„Dodajemy w celu po:nformowania p. po
sła Dombka oraz innvch naszych szanownych 
posłów że wskutek zarządzenia głównej cen
zury w Berlinie także zastępcza komenda ge
neralna korpusu VI w Wrocławiu wdrożyła 
dochodzenia przeciw gazetom polskim na Ślą
sku. które odezwę ogłosiły. Główna cenzura w 
Berlin’e nazywa ogłoszenie odezwy zdradą . 
stanu. Jest to stanowisko. naszem zdań em. | 
błędne, gdyż zupełnie sprzeczne z obydwoma 
notami noweeo rządu niemieckiego, wystoso
wanemu do Wilsona, a zgadzającemi się na 
znane 14 punktów, między któremi punkt 13. 
dotyczy połączenia wszystkich ziem z nie
wątpliwie polską ludnością w niezależne pań
stwo polskie.“

Konserwatyści a równe prawo wyborcze. 
Frakcja konserwatywna Izby posłów na po- 
niedzialkowem posiedzeniu powzięła następu
jącą uchwałę: W chwili najcięższej doli ojczy
zny i rozważając, że przygotowani być win
niśmy do ciężkich walk dla całości ziemi oj
czystej, frakcja konserwatywna Sejmu uważa 
za swój obowiązek polityczny odłożyć wszel
kie walki wewnętrzne. Jest ona gotowa po
nieść w tvm celu także cieżkie ofiary i sądzi, 
jak dotąd lak i nadal, że daleko idąca radyka- 
lizacja pruskiej konstytucji nie przyczyni się 
do dobra narodu pruskiego, jest wszakże go
towa zaniechać oporu przeciw zaprowadzeniu 
równego prawa wyborczego w Prusiech w 
mvśl najnowszego postępowania przyjaciół 
swvch w łbie Panów, by zapewnić jednolity 
front na wewnątrz.

Szefem gabinetu cywilnego cesarza został 
V?-mic|we sKalniaia-ego się do wszechniemców 
p. y. Berga bvły sekretarz stanu dla spraw we
wnętrznych D e 1 b r u c k.

Angtja
wobec odpowiedzi Niemiec,

Londyn, 13. X. (WTB.) Reuter dowia
duje się, że ang:elski Urząd dla spraw zagra
nicznych otrzymał notę niemiecką dziś rano 
przez posła angielskiego w Hadze. Balfour i 
Rouar Law opuścili Londyn, by naradzić się 
z I.-oy’em Georgetn. Dalej dowiaduje się Reu
ter, że wobec obecnego stanu rzeczy jest nie
prawd opodobnem, żeby jakikolwiek minister 
odpowiedzialny złożyć mógł szczegółowe oś
wiadczenie o położeniu. Przyszłym krokiem 
dla prezydenta Wilsona będzie porozumienie 
się z koałjantami w celu ogólnego naradze
nia się nad odpowiedzią niemiecką. Na pierw
szy rzut oka wydaje się nota niemiecka bvć 
przyjęciem nietylko punktów w oświadczeniu 
prezydenta z stycznia, lecz także późniejszych 
jego oświadczeń. Dla tego trzeba zaznaczyć, iż 
ma się wrażenie, jakoby Niemcy na serio mv- 
śleli o przyjęciu. Brzmienie noty nie stwarza 
jasnego poglądu na to, czy warunki Wilsona 
przyjęte zostały bez zastrzeżeń, albo też tvlko 
uważane są za podstawę dla rokowań. Jasnem 
jest, że samo oświadczenie tego rodzaju gest 
niedostateczne. Nie może być oczywiście mo
wy o tem, żeby przerwano operacje wojskowe. 
Żadne zawieszenie broni nie jest możliwe chy
ba za najostrzejszemu gwarancjami przeciw 
temu, żeby nieprzyjaciel międzyczasu nie użył 
do tego, by później znowu rozpocząć wojnę.

Londyn, 14. X. (WTB.) Biuro Reutera 
dowiedziało się wczoraj ze strony autorytaty
wnej, że nie ma widoków szybkiego zawiesze
nia broni i że. skoro nadejdzie czas przyzna
nia zawieszenia broni, nie zostanie ono przy
znane ani rozważane bez równoczesnych gwa
rancji na morzu i lądzie, że Niemcy są nietyl
ko gotowe włożyć miecz do pochwy, lecz zu
pełnie nie mają siły do podjęcia kroków nie
przyjacielskich. Chociaż w tej chwili nie nale
ży oczekiwać oświadczenia urzędowego, jest 
rzeczą .pewną, że dwa te punkty fundamental
ne oddają nietylko zapatrywania Anglików, 
lecz także koalicji. Przvpuzscza się, że upłynie 
pewien czas, zanim Wilson odpowie, i że Wil
son poradzi się koaljantów, zanim odpowiedzi 
da się ostateczną formę. Co do gwarancji tu
tejsze kola miarodajne są zdania, że powinny 
one być tego rodzaju, żeby nie pozostał ani 
cień wątpliwoAd, z

Opinja angielska niedowierza Niemcom. Z 
Londyn. 14. X. (WTB.) Pisma podali

liczne wywiady z wybitnemi osobistościami M 
wszystkich miast o odpow:edzi Niemiec, da
nej Wilsonowi. Znamieniem wybitnem wszy
stkich jest niedowierzanie co do szczerości Nie
miec i przypuszczenie, że zamierzają one je
dynie ocalić armje swe przed nieuniknioną za
gładą, pozbawiając sojuszników owoców ich 
zwycięstwa. Ogólnie zaznacza się zadowolenie 
z powodu powściągliwości, z jaką szęrok e ko
la publiczności przvjęlv odpowiedź, wśród któ
rej proponowane zawieszenie broni nie wywo
łało uczuć radości, lecz obawy. Może się stać 
coś, co zagrozić mogłoby odszkodowaniu z* 
poniesione olbrzymie ofiary. Nigdzie nie wy
wieszano chorągwi ani nie uderzano w dzwo- 
t y. Na opinię puhPczną wpłynęło także szcze—- 
gólnie zatopienie statku »Lcinster«.

List księcia Maksymiliana 
badefiskiego.

Obecnie dopiero ogłaszają gazety niemie
ckie głośny list kanclerza księcia Maksymiliana 
badeńskiego, pisany w styczniu r. b. do księcia 
Aleksandra Hohenłohego, mieszkającego W. 
Szwajcarii. List ten, który niewiadomym spo
sobem dostał się do rąk rządów koalicyjnych», 
ogłoszono zagranicą jako dowód, żc także obc-« 
cnemu kanclerzowi nie można wierzyć, jeżeli’ 
głosi zasady demokratyczne i pokojowe, ponie
waż w liście owym zupełnie inne objaw iał za
patrywania. Pismo księcia Maksymiliana,, 
wystosowane do ks. Hohenłohego z powoda 
oowinszowania, jakie tenże przysłał mu «», 
mowę jego w Izbie badeftskicj. brcmt w głów«' 
nych ustępach swych jak następuje:

Kochany Kuzynie!
„.Słowa moje znajdują teraz echo za gra

nicą, które mnie silnie zadziwia. Pisma szwaj
carskie konstruują przeciwieństwo między Ho
henzollernami a dynastią badeńską, co jest 
wprost nonsensem, jeżeli się czytało telegram, 
który mi przysłał cesarz, nazywając.mowę mę. 
czynem i winszując mi wzniosłych i pięknych 
myśli, jakie ona zawiera. Wszechniemcy na
padają na mnie, aczkolwiek dodaję im do orę
ża niemieckiego ducha niemieckiego, za po
mocą którego mogą czynić zabory światowe, 
ile zechcą, a pisma lewicy z niesympatyczną 
mi w najwyższym stopniu »Franki. Zeitun^« 
na czele chwalą mnie, mimo że dość wyraźni» 
krytykuję hasło demokratyczne i hasła dja«, 
lektyki partyjnej, zwłaszcza parlamentaryzm«, 
Słowa rozsądku rzeczowego, poważnie pomy
ślanego chrześcijaństwa praktycznego a ni» 
sentymentalnego sumienia ludzkości nie mogs 
oni w swem zasugierowanem warjactwie brao 
po prostu dosłownie, lecz muszą je dopiera 
przecisnąć przez błoto swych głupot wyko-- 
szlawiających, by je dostosować do swego po
spolitego usposobienia. Już od dawna odczu
wałem potrzebę z jednej strony należycie roz
prawić się z wrogami a z drugiej strony wy
szydzić ich sztuczne stanowisko sędziowski« 
w sprawie winy i hasła demokratycznego.

Wyluszczywszy swe zapatrywania na mi
łość chrześciańską i rozprawiwszy się z wróg» 
dla Niemiec propagandą, pisze książę Mak» 
dalej:

Chcąc atoli wyszydzić hasło demokraty
czne mocarstw zachodnich, musiałem się po
godzić z wewnetrznemi zjawiskami naszemi. 
Ponieważ odrzucam zachodni parlamentaryzm 
dla Niemiec i Badenj!, musiałem powiedzieć 
narodowi badeńskieniu wzgl. niemieckiemu, 
że znam jego potrzeby, że atoli instytucje nie 
są lekarstwem. W ten sposób zyskuję plat
formę, przy której sam zatrzymuję w ręku 
drogi, któremi chcę kroczyć, a Badeńczycy po
zwolą się chętnie prowadzić, jeżeli cżują, ż<* 
ktoś ma zrozumienie dła ich potrzeb i dolL 
W kwestji pokoju zająłem to samo stanowi
sko. Chciałem jedynie zaznaczyć ducha, \y 
którym przystąpić winniśmy do tej kweslji W 
przeciwieństwie do potentatów zachodu. Py
tanie »Jak« posiada dlatego największą dla 
mnie wartość, ponieważ »Co« tak trudno da 
się oznaczyć. I ja bowiem pragnę możliwego 
wyzyskania naszych sukcesów a w przeci
wieństwie do t. zw. rezolucji pokojowej, klór» 
bvła ohrzydliwem dzieckiem strachu berliń
skiej kanikuły, pragnę możliwie wielkich od.-, 
szkodowań w jakiejkolwiek formie, ażebyśmy.
po wojnie zbytnio nic zubożeli. Zamiar mój, 
nie zgadza się zapewne zupełnie z Twoim, nie. 
jestem bowiem dzisiaj jeszcze za tem, żeby o 
Bclgji jeszcze więcej powiedziano, niż powie
dziano. Wrogowie wiedzą dosyć, a Bclgja jest 
wobec tak sprytnego i przezornego przeciwni
ka jak Anglja jedynym przedmiotem kompen
sacji, jaki posiadamy. Co innego, gdyby jui 
dane były warunki trwałego pokoju, Lee» 
właśnie tutaj zerwali mosty Lloyd George i
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Pod koniec listu zaznacza książę Maks: 
Mam bardzo lichą opioję o konstytucji inoril- 
nej wrogów naszvrh. o Mraszliwvm braku 
krvtvcyzinu ich ludów. Musimv tutaj wal
czyć przeciw podłości usposobienia, jakiej za
pewne dotąd nie bvio. Mv zaś grzeszymy głu
potą. gdvż rezolucje tak wszechniemieckie jak 
.pokojowe sn zjawiskami równie gluoiemi, 
¡przynajmniej w postaci, w jakej się pojawia
ją. I poza tern jest u nas dużo oodlości. jest 
ona jednakże mniej świadoma i dlatego mniej
szym grzechem przeciwko Duchowi świętemu.

Książę Maksym iljan ze swej strony o- 
świadcza w sprawie listu, żc pisał go. aby po
ciągnąć granice miedzy skrajnie pacyfistycz- 
nemj poglądami księcia Hoheniohego a swo- 
jem stanowiskiem. Zresztą zapewnia książę, 
iż już w styczniu 1917. r. bvl za określeniem 

jasnem niemieckich celów wojny, że w limu
1917. r. wypowiadał się przeciwko tendencjom 
heffiemonji niemieckiej, że wreszcie w hrtvm
1918. oświadczył sie za niedwuznaczna dekla
racją w sprawie Belgii i za wypełnieniem ram 
pokoju brzesko-litewskiego w duchu prawa.

Czy to oświadczenie zażegna krvzvs. na
leży odczekać. Dziś miała się zdecydować 
frakcja socjalistyczna do stanowi
ska swego wobec kanclerza.

Z ostatniego artykułu »Vorwärts a« 
wnosić natęży, że i socjaliści nie życzą soLie 
w lej chwili zmiany kanclerza.

UiaísíDüki wus.

Niemieckie doniesienie wieczorne.
Berlin, 14. X. wieczorem. fWTB.) We 

Flandjri zaatakował nieprzyjaciel na szerokim 
froncie miedzy rzekami Aisne i l,vs. Podchwy
ciliśmy uderzenie. Nad rzeką O’«e i Aire i na 
zdjrhód od .Mozy rozbiły się ataki Francuzów i 
Amerykan,

Komunikaty frsrscusMe.
Francuskie sprawozdanie wieczorne z

12. : Bitwa w Szampanii, która rozpoczęła s:ę 
26 września, zakończyła się po 17 drfiach zu
pełną porażka wroga. 4 armja uwolniła zupei- 
ni£ kolano rzeki Aisne i odbiła do dzisiaj 86 
miejscowości. Uwolniono tuta} kilka tvs. osób 
Cywilnych z jarzma, jakie dźwigały od 1914. 
Ogólna liczba jeńców, ujelvch przez tę armię 
od rozpoczęcia ofenzvwv w Szampanji, wyno
si 21 507. z tego jest 499 oficerów. Armja ta 
wzdęła oprócz tego przeszło 690 dział, 3500 ka
rabinów maszynowych. 200 miotaczy m'n. kil
ka set wagonów, wielką ilość amunicją i ma- 
terjnłu. Na lewem skrzydle 4 armji nasza 5 
armją ścigała niezmordowanie wroga podczas 
jego odwrotu, przekroczyła rzekę Retourne i 
posunęła się o przeszło 10 km. Trzvmamv 
Vieux le Asfeld î Asfeld la Ville, dalej połu
dniowe krańce Blanzy. Sforsowaliśmy przejś
cie przez rzeke Aisne pod Gignicotirt i Neufeha- 
tel i posunęliśmy «ie przeciw górze Pouvais. 
Mçdzv rzekami Aisne i Oise energiczny napór 
woi<k naszych zmtnJJ mńga do portownegó 
©dgîycia frontu. Posunęliśmy się aż do rzeki 
Aileite, którą trzvmamv na północ od Craon- 
,se. Dalej na zachód biegnie linia naszą przez 
Chivy les Itouvelles aż na odległość 4 km. od 
t aon. Bonrgonignon. Vaueoíirt. na wschód od 
Prpmonłre. na wschód od Sł Gobain. na za
chód od Bertrancourt i Deuilłes.

F rancuskie sprawozdańie^wieczome z
13. : Wciska 10. armii w’-'^ezvlv dz’ś rano do 
I aon. gdzie uwolniono 6500 osób cywilnych. 
Posunęliśmy sie daleko poza miasto na całym 
rozległym frone*e między rzekami Oise 1 na 
północ od rzeki A dette aż do okolicy na wsebód 
od La Fere. Sfnimy nad brzegiem rzrki od o- 
kolicy na nohidnie od Serre aż do dworca 
Courbes. T.mią ne«»a r-rzr-UnO-J przez Couv- 
ron. Auneneonrt. Vivirse. Au,neis sous T.ann. 
G'zv i NarehfFs. Dalej na wschód dochodzi 
ona do C.amn S'sronne T o Molmaiscn i VÎT— 
lers devant f a Tour, skód zbacza znowu ku 
jzece Aire i kanakowi rzeki Aisne.

Zah zsł znh. ... .
’ 14. X. (WTB.) Zadanie repre-
Ralji zajmuje od tygodnia szerok;e miejsce w 
prasie franeusk'eî. Żąda sie odwetu za wszv- 
itkie miasta, wsie i pomniki sztuki, jakie 
Niemcy zburzyli podczas swego odwrotu. Ko
ło Het narodowy wzywa rząd do wzTeeia u- 
Bzjału w lei krucjacie i do uroczystego oś- 
jwiadrzenia w kierunku urzeczywistnienia nra 
wa odwetu: miasto za miasto. w:eś za wipś. 
kościół za kościół, zamek za zamek, własność 
¡xa własność!

Komunikaty angielskie«
Angielskie sprawozdanie nonołudnio- 

fwe z 13.: Na wsebód od kanału Skaldy wzic-

Z estrady koncertowej.
„ ' Tegoroczny sezon koncertowy rozpoczął 
Xrę wczoraj występem znanei Poznaniowi śpie
waczki operowej, p. Marii Rogalińskie j- 
Da urnowej. Program o tyle uległ zmianie, 
te p. Helena Zellnerówna z powodu nagłej 
Choroby musiała hvła odstąpić od roli akom- 
pęnjalorki, dla czego skreślono również forte
pianową część solową zupełnie. Zastępczyni 
•kompanialorki okazałą się zresztą nie naj
gorszym »naupąstkicm«.
j P. Rogalińska-Daumowa zaprezentowała 
nam szereg wyjątków z oper polskich i włos
kich. po zatem kilka pieśni Op:eńskiego, Wał- 
tek-Wa!ewsk'Fgo4 Galla i Moniuszki. Nadpro- 
grajProWo dodała wyjątek z »Trawiaty«. 
r P. Rogalińskiej słucha się zawsze t przy
jemnością, posiada ona w glosie swym dżwię-

:«•

!iśmv Montrecourt i dotarliśmy do krań-ów 
Lieutamand. W odcinku pod Douai ran ;>Li- 
jemy się o kilkaset jardów od miasta i wzię®. 
liśmy Foufcourg des Qu er chin, Prison i więk
szą —<>ŚĆ i i-rs.

Angielskie snrawozdan;e wkrrome z. 
13: W c;ągu dnia trwały wałki miei«c<łwe 
miedzy naszemi własnymi oddziałami wv$n- 
nietenv a nicprzviaciclsklem' nad linia rzeki 
Se,te. Nasze pożycie przyczółkowe w nkol'ev 
Solesmes zostały rozszerzone i osiągnięto oo- 
stenv na zachodnim hrz,’nu rzeki, a mianowi
cie w okolicy Heussy i Smit««’r. Wirtk' mi<'i- 
scowe toczyły sie także w okolicy Lieu Sł, 
Amand. Ujęliśmy ieńca. Rychło rano udało się 
dzisiaj naszym strażom przednim przeprawić 
s:ę przez Knn-ł rzeki Sensee pęd Aubiapy au 
Bac i ująć 200 lu-dzi. lecz r>on'®wnź rozpo
częły s;e s’lne kontrełski. n'e zdrpei;$rnv się 
utrzymać nrzv naszveh «orvctnch. Na półno- 
eo-zeętiód od Douai woiskq n-s-p posterowały 
w dalszvm cami nazo-md T-żsmjmpr four- 
cel,es I«« 1 cos i Nos’ettes G«do”1t i zbliżamy 
S’e do Pnif b’enabi H"„ł 11«,jt. nn całym trop- 
c'e miedzy Dopal i Vendm te V:e?l. Podczas 
<7P«-acii fveh piepimv jeńców. Mimo nieoo- 
ffpćy dniu 17 „«•?-’-.I«--, l«tn\vcp peszę
nisko lecące zrzuciły 2 i trzy ćwiercie tony 
bomb.

(Conranikahy nmemtŁańskie.
Amerykańskie seraw'ozdnn'p wie

czorne z 12.: Na wsebód od Mozv rozwinejy s:e 
gwałtowne walki w lesie nod Caures. Po ohu 
brzeeo-t) rzeki wciska nasze nsieenęły swe ce
le. Opętno Kczba icńeęw. |»?«fveh w tvm od- 
cink” c-d 26 wrz"śn:a ws-noc? 17 659.

Amerykańskie s^mwnzdmie z 14: 
Po obu stronach Mozy »’arna,i Arr,eryl'"9n*e 
s?tr>e k'tkokrotnc ataki o-^mwjacl—’ir które 
wydrzeć miały zdobyte świeżo pozveje.

Kerannikat włoski.
W ł o s k i e sprawozdanie ż 13.: Wczora j 

no południu eskadra nasza obrzuciła ze skut
kiem warsztaty okrętowe w Muffgia w z?lo-e 
tr\rte«fnń»k-'ej. T pjawep nienrzviacie?«k’e któ
re wzL.ly się dla pościgu, zostały odparte.

Walki ga Balkans.
Francuskie sprawozdanie bałkańskie: 

Wojska serbskie wzięły dnia ,2. rano miasto 
Nisz, które nienrzviaciel według rozkazu trzy
mać, m'ał za w’szelke eene. X’sadowili sie oni 
śród ciężkich walk na wzgórzach na północ od 
miasta, co poprzedziło zalecie miasta. Serbo
wie zdobyli 4 działa 15 cm. i 2 dz'ala górskie. 
Dałei na wschód wlargnela konnica francuska 
do Bela Polanka. Nad droga N:sz-Piroet na 
zachód od Morawy wojska serbskie zaioły Pro- 
konolje. Meresino i Mrasner. W górnej Serbii 
Wojtka francuskie zaicłv Prlzrend i M’lrowice.

Francuskie sprawozdanie bałkańskie ' 
z 11.: Od 15. wmześnia armie sprzymierzone 
ujefv włącznie■ formacji 11. bułgarsko-niemie- 
ekief armii, klóre w wąwozach pod Kmzewem 
i Kaikandałenem bvłv odc:ę,e i.w tńrśl wa
runków zawieszenia bron? z 30. września złó- 
źvć mnsiały broń, około 90 łvs. jeńców: z te
go jest-1600 oficerów z 5 generałami, Onrócz ' 
tego armie sprzyrn'erzone wzielv przeszło 2j 
tvs. dziob werp’kich kaPbrów. setki karabinów ' 
maszyno t, ; miotaczy min i olbrzymi ma- 
terjał wszcikiego rodzaju.

Serbskie snrawozdame z 13.: Zanoś
my cała górę Selichewlcę i dotarliśmy do Ge- 
riopwicv. Konnica nasza picia ieńców. z któ
rych w‘ełu należy do trzech świeżych dywizji, 
i zdobyła 6 dział.

KomuwtSf«? t©r*»c5ii.
Tureckie sprawozdanie: Palestyno: Od

działy nieprzyjacielskie na obszarze pod Horns. 
Pozatem nic nowego.

An",ia wobęę Finlandii.
Helsingfors. 13. X. fWTB.) Rząd an- 

g’elski każę ogłaszać przez swego tutejszego 
konsolą sprawozdanie o oneraciach w wscho- 
dniei Karelji. w klórem podkreśla sie. że tam
te jsze sifv nlenrzyjaęlęf^kie służą jedvire ku 
obroni* przed Niemcami i że ani nie przeszły 
przez granice finlandzka ani iei nie przekro
czą. dopóki Finlandia pozostanie neutralna. 
Daleki od podsycania rewmluk’ w Finlandii 
albo wznawiania wojny domowei, rząd angiel
ski pragnie szczerze widzieć w Finlandii trwa
le i uporządkowane życie państwowe.

Miny na wodach holenderskich.
Roterdam. 13. X. (Tel. prd W wrześ

niu znaleziono na wodach holenderskich 318 
min. z tego 203 ang'elskich. 1 francuska, 33 
niemieckie, 21 nieznanego pochodzenia. Od po-

eznym. rozległym a silnym czar xv sposobie od
dawania coś. co słuchacza poc;aga i rozgrze
wa. Uderza w niej pełnia i dźwięczność rów
nież niskich tonów. P. Rogalińska śniewa z 
wdelką rutyną, ma wymowę bardzo staranną 
i wyraźną, a w szczególnie wykończonej for
mie płvną z ust jej partie liryczno-drpmąly- 
ezne; stąd też wielka aria z 4. aktu »Halki« 
wwpadła może najdoskonalej. Uznanie należy 
się również wykennniu wyjątku z »Toski« o- 
raz kilku nieśni. Natonrast mnie? przemawia
ła do przekonania „aria z perłami“ , »Fausta«, 
która już sama w sobie, wvie,a z ram opery, 
nie bardzo się nadaje na estradę.

Koloraturą włada śpieweazka w wysokim 
stopniu, nie odnosi s’"e jetlnąk wrażenia, że ko
loratura leży w ściślejszym zakresie talentu 
p. Rogalińskiej. Sala Domu Królowej Jadwigi 
nieomal wypełniona, oklaskiwała rzęs:śeie wy
stępy śpiewaczki. — z •— Ł

yr'-v- f •
Przecież mv się musimv teraz ogromw»- 

. licząc ze światem zewnçt-znvm. przrmawi«^ 
i do niego słowami i symbolami jacr?mi. a za« 

tern jedyna siła, jaką nmmv za sobą, siła mo< 
rslno - polityczna musi znaleźć wyraz najwy« 
mowniejszy.

Istnieie jeszcze jeden argument o znaczę« 
niu mieiscowem.

Nam tu chca ludzie urządzać union sacrée 
godząc prozelitów z twardymi wvznawcamJ 
wiary, ale snoloczeństwo tej mieszrrdny nobn- 
dek polilvcznvch z niora’-i-mv rie zrozumie 
Zrobicie więc kiepską zgodę u góry, a sprowa
dzicie rozłam i dezorjeiitaciip w szerokich ko
lach snołecznych. Wasza doktryna zgody i za
pomnienia stanie się ¡¿lotnym posiewem nie
zgody.

Nowa Polska będzie wymagała wwteżenia 
wszystkich sił. spożytkowania wszystkich uz
dolnień, wvzvskania każdej dobrej woli. Pracę 
tę poprzedzić musi akt bezwarunkowego za
pomnienia różnic i porachunków politycznych, 
partvjnvch i osobistych. Tak brzmi żądanie 
powszechne i do tego, nie wątpimy, dojdzie. 
Ale pamiętajmy, że tej Polski jeszcze niema 
i że zanim ona stanie się ciałem, trzeba wy
konać wielką pracę polityczną, oczekującą na
szych przedstawicieli na zewnątrz, popartą 
zaś przez nas t i. na miejscu. Kierownictwa tą 
ważną, zasadniczą, naipierwszą pracą nie mo
żemy powierzać w najmniejszej mierze rękom, 
które drżą, i umysłom, które się plączą“.

nych.

0 kierownictwo
polityki polskiej.

Nowa sytuacja polityczna tak odmienna 
od wszystkiego, co bv!o wczoraj, stwarza dla 
Królestwa konieczność powołania do steru 
n o w ye h ludzi, nie obciążonych błędami aż 
nazbyt świeżej przeszłości. Tego niestety nie 
chcą zrozumieć pewne odłamy aktywistyczne, 
podnosząc z uporem pretensję do pozostania 
przy władzy i wpływach dotychczasowych. Z 
tego uporu wynikają trudności, przyczyniające ! 
się do bardzo niepożądanego, w chwili obecnej 
powikłania syluacii.

Pod adresem tych upartych pretendentów 
przefarbowanego naprędce aktyw izmu wysto
sowuje w »Kurjerze Warszawskim« znany pu
blicysta p. Bolesław Koskowski następujące 
rozumne słowa rady i przestrogi:

„Pisaliśmy już o tern, że nad położeniem 
obecnem w Polsce góruje problemat zewnclrz- 
no - polityczny. Musimy zdobyć Polskę taką, 
jakiej pragniemy j jaka się nam należy. Nicze
mu na świecie ta troska naczelna nie może u- 
stąpie miejsca.

Trzeba więc, żeby czynniki międzynarodo
we, rozstrzygające o nowym porządku świala. 
znały dobrze pohką wolę narodową, liczyły się 
z jej silą, nie miały żadnej wątpliwości co do 
jej szczerości.

Kto się na lezę powyższą godzi. — a jest-że 
gdzie w Polsce inna opinja? — ten zarazem 
rozstrzyga praktycznie o fizjonomii politycz
nej instytucji i osób, powołanych do reprezen
towania i obrony interesów polskich na zew
nątrz. Wyraźnie mówiąc, rząd polski, względ
nie rząd Królestwa musi mieć fizjonomję zew
nętrzne - polityczną lak jasną, aby nie budziła 
żadccch wątpliwości.

Konieczność powyższą zrozumiał odrazu p. 
Kucharzewski. nie wahał się też z ustąpieniem, 
skoro tylko sytuacja otwarcie go do tego na
kłaniała. Odchodząc zaś, powiedział tein samem 
niedwuznacznie: nowa sytuacja wymaga no
wych łudzi. A przecież p. Kucharzewski nie 
wyobrażał jeszcze swą osobą lej ostatniej fazy 
polityki tutejszej, której falszywość okazała się 
w takiej pełni.

Podobnie się miały rzeczy w Bidgarji z Ra- 
doslawowem. w Turcji z Enwerem, w Niem
czech z hr. Herłlingiem. a wkrótce będą miały 
w Austrji z Hussarkiem i na Węgrzech z Dr. 
Wekerlem.

Zdawałoby się, że wyciągnięty przez tych 
panów wniosek jest tak zrozumiały, iż żadnej 
wątpliwości budzić nie może nawet w oczach 
;tych ludzi, którzy się praktyką polityczną na 
świecie nie interesowali. Niestety widzimy, 
że sprawy się mają inaczej. Już wczoraj p. 
Marek Borkowski zaznaczył tutaj fakt wystą
pienia z »protestem« (chodzi tu o protest akty- 
wistycznego »Kuriera Polskiego« — przyp. red.) 
«bisznie wykazując błędność jego komentarzy, 
bkądinąd zaś wiemy, źe w kolach warszaw
skich, mogących o czemś decydować, panuje 
również dążność — niewiadomo: sentymental- 

ina czy polityczna? — do pogodzenia dnia wczo
rajszego z dniem dzisiejszym. A to jest nie
możliwe.

P. Borkowski pisał wczoraj: „Nikt nikogo 
nie chce odsuwać od pracy dla dobra narodo
wego. Chodzi jedynie o zmianę kierownictwa. 
Tam, gdzie zmiany osób wymaga najistotniej
szy interes narodowy, nie należy się za to ob
rażać i w imię miłości ojczyzny, trzeba się te
mu bez szemrania podporządkować“.

Te rozumne i,słuszne słowa godzi się tu je
szcze raz powtórzyć.

Fałszywa ocena programu narodowego i 
konjunklury politycznej nie jest przewinieniem 
maralnem. Ona dyskwalifikoie ludzi politycz
nie, a i to w wielu wypadkach jedynie na bie
żącą chwilę dziejową, ale nie dyskwalifikuje 
ich moralnie, o ile. oczywiście, działali z pobu
dek patriotycznych i posługiwali się środkami 
uczciwcmi. Nie może więc być mowy o tern, 
aby ludzie, którzy pobłądzili w polityce, mieli 
być usuwani wogóle z areny życia publiczne- 

o. Przeciwnie, bardzo często się zdarza, że wv- 
itni fachowcy, poznawszy naocznie swój dv- 

letanlyzm polityczny, dopiero wtedy zwracają 
się z podwójną gorliwością do swej właściwej 
dziedziny pracv, oraz że politycy, błądzący w 
jednych warunkach, trafnie to oceniają i pro
wadza ------ 'v w innych.

Żadnego więc ostracyzmu moralnego, a na
wet żadnego ostracyzmu politycznego na dal
szą metę! Ale dzisiaj przedstawiciele poglą
dów i programów, które nie miały w społe
czeństwie naszem literalnie żadnego oparcia, a 
teraz tak widocznie zbankrutowały, nie mogą 
pretendować do żadnych stanowisk kierowni
czych. wypełniających i symbolizujących wolę 
narodową.

Niech oni zdadzą sobie sprawę z tego, cobv 
się siało, gdvby musieii stanąć przed Sejmem 
polskim? Jakie znaleźliby tam przyjęcie? Jak 
usprawiedliwiliby swą politykę, która mogłaby 
się stać fatalną. gdvby naród dął się na jej 
drogę pociągnąć? Jak odpowiedzieliby na za
rzuty. że narodu nie rozumieli, z jego wolą się 
nie liczyli, własnemu dyłeiantyzmowi zbyt 
wicie zaufali?

Powrcaając. zaś do głównego motywu u- 
wag niniejszych, zaapelujemy do patriotyzmu ; 
tych ludzi politycznie przeżytych, aby jasno 
sobie wyobrazili: jaką sumę zaufnaia może 
wzbudzić przedstawicielstwo interesów polskich 
na zewnątrz, jeśli w niera będą brały udział 
osoby, które do niedawna nie mia!v żadnej 
miary w restytucji praw polskich? Jak można 
żądać, ahv obcy odczuli i pojęli siłę, szczerość 
dążności polskich, gdy będą widzieli przed so/ 
bą wczorajsza chwiciność i mieli w pamięci, 
z pewnością niezaoomniane wczorajsze oświad
czenia, mowy, zobowiązania?

Z Królestwa,
Sprawy wojskowe. W sobotę o godz. 10*4 

zrana w kościele garnizonowym przy ul. Dłu
giej odbędzie się zaprzysiężenie załogi war
szawskiej wojska polskiego. Osobnym dekre
tem Rady Regencyjnej oficerowie polskiego 
korpusu posdkowego i I-go korpusu gen. Dow
bor - Muśnickiego będą wezwani do szeregów 
wojska polskiego. Rada Regencyjna podpisała 
już szereg nominacji wyższych oficerów. Ju
tro w Krakowie odbędzie się zjazd oficerów i 
żołnierzy polskiego korpusu posiłkowego, na 
którym odczytany będzie dekret Rady Regen
cyjnej, wzywający wszystkich do wojska pol
skiego. Jak nam komunikują z kół rządowych, 
Rada Regencyjna ma niebawem mianować do
wódcę pierwszej dywizji. Naczelne dowództ
wo nad wojskiem pozostaje w rękach Rady 
Regencyjnej jako władzy suwerennej państwa 
polskiego. W środę przyszłego tygodnia w O- 
strowiu odbędzie się rewia polskich oddziałów 
wojskowych przed Radą Regencyjną.

Polecenie przejęcie administracji. »Moni
tor Polski« z dn. 12. hm. wydrukowa! pismo 
Rady Regencyjnej do zastępcy prezesa mini
strów tej treści:

Do p. prezydenta ministrów
Polecamy Panu natychmiast wdrożyć kro

ki, celem najszybszego przejęcia od wdadz oku
pacyjnych wszystkich działów zarządu kra
jem. Rada ministrów, po rozważeniu rzeczy, 
ustalić ma ostateczny termin objęcia: admini
stracji przez władze polskie. Oczekujemy w 
tym względzie niezwłocznego Pańskiego .spra
wozdania.

Warszawa, 10. października 1918.
-¡- Aleksander Rakowski, arcybiskup. 
Józef Ostrowski.
Zdzisław Lubomirski.

L. Ś. Prezes ministrów: w. z. B. Broniewski.
Szef niemic kiego zarządu cywilnego. Stein 

meister, zaprosił na dziś, na godz. 11. komisję 
rządową polską na konferencję w sprawie 
przejmowania administracji.

Wczoraj wieczorem odbyło się dhiżsże po
siedzenie Rady ministrów, na którem nara
dzano się nad sposobem przejęcia administra
cji od okupantów.

Reda narodowa obwodu birbstoekiegi
wystosowała do pre-zydjum ministrów Kro<e- 
stwa podanie, w którem — między innemi — 
powiedziano:

Polska ludność obwodu białostockiego, po- 
xvohrąe się na memoriały, składane kilkakrot
nie Tymczasowej Radzie Stanu, zwraca się x? 
tej przełomowej chwili dziejowej z następują
cemu przedstawieniami:

Obwód białostocki, stanowiący integralną 
część Królestwa Polskiego pod względem poli
tycznym. historycznie i kulturalnie od czasów 
prastarych będący żywą cząstką organizmu 
polskiego, od chwili zajęcia go przez wopko 
okupacyme, został odcięty od macierzy. _

vV obecne i godzinie wielkiej powsłaiun i 
twericni; tri- ■ i go państwa polskiego ze 
wszystkich ziem, przez polską ludność zamie
szkanych i my zwracamy serce nasze i myśli
ku stolicy. , ...

Pragniemy i domagamy się wcielenia, nas 
do politycznego organizmu państwa polskiego.

Wobec zbliżających się wyborów do wiel
kiego Selmu ustawodawczego, ziemia białosto
cka domaga sie swego własnego przedstawi
cielstwa. O ileby miała powstać tymczasowa 
Rada Narodowa, złożona z przedstawicieli ziem 
polskich, domagamy się, ażeby i nasi przed
stawiciele wzięli w niej udział.

Nie wątpimy, że słowa nasze znaioą szcze
ry oddźwięk w łvch, kUrvm losy oddały w rę
ce historyczną misję złączenia ziem i serc tak 
długo męczonej ojczyzny naszej.
_i-im i wiwiihi ■ « i Ji na ■CTiffiirriTrinrTt-J”łT*v"JŁ,Q1BB-

BaraOy ® Warszawie,
Wiedeń, 14. X. (WTB.) Na skutek za

proszenia warszawskiej Radv Regencyjnej, by 
wysłano przedstawicieli polskich na ważne 
narady, wyjechało prezydium Kola Polsk ego 
z przewodniczącym wczoraj dc K '•kowa, skąd 
nastąpi dalsza podróż z zaproszonymi równi»ż 
przedstawicielami klubu socjalistów i naro
dowych demokratów.



Dynrsia gabinetów
sasírdsekíega i węgierskiego.
Budapeszt, 14. X. (WTB.) Według do

niesień pism podpisano i wygotowano na dzi
siejszej naradzie członków gabinetu wn osek 
całego gabinetu o dymisje. Prezes min slrów 
Dr. Wekerte udał się w poniedziałek do W je
dnia. bv wreczvé eesarzow’ dvmisîe. i tworze
nie gabinetu polecono byłemu marszałkowi Iz
by Nava jowi.

Wiedeń. 14. X. (WTB.-) Pisma połud- 
niowe donoszą, że cesarz przyjął dvmisîe pre
zesa ministrów bar. Hussarka i polec'1 br. 
Sylva Tarowa utworzenie gabinetu. Potwier
dzenia tej wiadomości dotąd nie ma.

Wiadomości poOtyezse.
Zniesienie częściowe administracji cywilnej.

Tutejszy »Pos. Tgbl.« donosi: Jak donoszę 
ze stronv miarodajnej, pozostanie Polska na 
razie jeszcze m’litarnie zajętą. Natomiast ma 
siy natychmiast rozpocząć zniesienie admini
stracji cvwilnej. Nastąpi to jednakże tylko 
stopniowo, ponieważ Polska nie rozporządza 
jeszcze dostateczną liczbą urzędników. Toczą 
się obecnie z czynnikami polskiemi rokowania 
co do tego, jakie gałęzie administracji cywil
nej najpierw mogą być z pożytkiem zniesione. 
Początek zrobi się prawdopodobnie z admini
stracją rolną, więzienną i innych socjalno-po- 
îitycznvch gałęzi administracji cywilnej. 
Wszystkie galezie administracyjne pozostające 
w związku z gospodarką wojenną, jak np. 
sprawy aprowizacvjne. okupacyjne pozostaną 
jeszcze w rękach niemieckich.

»Frankf. Zlg.« o rozwiązaniu zagadnienia 
polskiego.

Frankfurtu. M„ 14. X. (WTB.) »Frkf. 
Ztg.« nazywa odezwę Polaków pruskich naj- 
w ększem niebezpieczeństwem przy rokowa
niach pokojowych Zawiera ona fałszywą in
terpretację programu Wilsona, która naród 
niem ecki i przyszłość ¡ego nîeehvbnîebv oka
leczyła. Byłoby to przeciwieństwem lego, coby 
doprowadzić mogło do pokoiu m ędzy Polaka- 
jni a Niemcami. Pretensje polskie do prowincji 
poznańskiej i części śląską pozostawiłyby Pru
sy Ks aż. bez połączenia z Rzesza i przyniosły
by obce panowanie dla daleko wiekszoi liczby 
Niemców. Niemcy i Polacy sa nie da jaca się 
rozłączyć mieszanina. Wyraźnego rozdziału 
n e ma. Dla tego rozwiązanie nie może mieścić 
Rię w rozłączeń u, lecz w pojednaniu.

Precz z palcami!
•B«y1,î?- !4- X- (WTB;> łTok- do

nosi: W kołach partji większości mówi się o 
lem, że i personalia woiskowe mają obecnie 

. , poddane pod kontrole i decyzję gabinetu 
większości. Usun eeie ministra wojny było je
dynie tego początkiem. Redzie sie energiezrfe 
y tvm kierunku Postępowało. »í n¿ Anzs.a do- 
daje: My na to: Precz z palcami?

j Dwa pańsiwa okraiń<=k’'e?
i W poHtvcznvrh koî&ch wiedeńskich wy- 
woluie niema? zaciekawienie, że na ostatnich 
naradach posłów i przywódców rusińskieh w 
Wiedniu zapadła uchwała co do utworzenia 
osobnego państwa ukraińskiego z Galicji 
wschodniej, Bukowiny i części Węgier półno
cnych. , Ma to nastąpić na nadstawie samoo- 
Kreślenia nśrodo w. Ale w XVÎPrtnui zsuwsżo- 
ja wobec tęgo, iek zaznacza »Wiedeński Dzien
nik«. że I kraińcy jedno własne państwo na 
podstawie tego samego prawa już maja. Czv 
chodzi, o dwa samodzielne państwa ukraińskie?

Wiatfomośti miejscowe i potoczna
Pozreti, dnia 15. października 1918.

Kalendarz Dziś: Jad w g*- wd. Teresy
i Drogosławy

Jzts-o: SasurninaM., Fiorenlyna 
« Radź stawa
wschód słortca Dziś- 6 25 zachód-5, 6

Jutro
^Wschód księżyca Dziś 

Jutro

627 
2.51
3,13

5,
12,'3 
1,34

i_ • Przepowiednia pogody beri, stacji 
¡meteorologicznej na środę 16. bm.: Nieco chfo- 
«no. wpierw ponuro i pochmurno oraz desz- 
jCze, później pogodnie.

[.

OSOBISTO.
... ” * ślnb. W sobotę 12. bm. odbył się w ko
ściele Hożego Ciała ślub pomiędzy p. Alwinem 
1 p. Nowakówną. Chór mieszany »Chopina» od 
»pięwał poprawnie »Veni Creatoń* B. Dembińskie
go i »Błogosław Boże« Żukowskiego. Podczas ucz
ty weselnej za inicjatywą dh. Barwickiego zebra
no na bezdomnych 34 mk. Telegramów przeważnie 
Kościuszkowskich nadesłano przeszło 30. Mlodei 
Sparzę Szczęśc Boże.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
‘ * Dodatek wczorajszy »Kurjera« dołą
czamy do numeru dzisiejszego, ponieważ wczo
raj dla nagłego zepsucia się maszyny nie mo- 

'glismy go wydrukować
— Teatr Polski w Ogrodzie Potockiego w 

(Poznaniu:
' We wtorek »Djabeh. W głównej roli p. dyr. 
«rczurkiewicz.

s. d

W środę »Kordian», wstęp Michała Tara
siewicza.

W czwartek przypomni się nem iedno z
najcelniejszych arcydzieł polskiej łiieratury kome
diowej, nieslarzejące się nigdy, zawsze nrłne świe
żego wd;' u i uroku »Śluby Panieńskie» 
hr. Fred’-v.

— * Teatr Polski pod kierunkiem Ludwika Dy- 
bizbeńsłie to.

W Gnieźnie: w czwartek 24. bm. »Na z a - 
w s ze« dramat w t. akiach Lucjana Rydla. — 
W piątek 25 bm >S w a 1 v«, satyra w 3 aktai b 
M Gogola. — W sobotę 26 hm. »O świadcz y- 
nv<, komedia w 1 akcie A. Czechowa i »Mar
cowy kawaler«, komedia w 2 akiach i Bli- 
zińskiego. —- Vv niedziele 27. bm. po noł'”’niii 
o godz. 3. »Swaty«, satyra w 3 aktach M. Gogo
la; wieczorem o godz. 714 »Mąż z grzeczno 
ś c i«, krolochwita w 3. akiach Abrahamowieza i 
Kuczkowskiego.

W Wilkowie: w poniedziałek 28. bm 
»N a z a w s z e<. dramat w 4 akiach Lucjana R\dla 

WKteeku: we wiórek 29 bm »Na za
wsze«, dramat w 4. akiach f.ucjana Rydla.

— * Wakacje przedłużone. Wczoraj donosili 
śmy. że w wszystkich gimnazjach poznańskich 
przedłużono wakacje do wiórku 29 bm Dziś do
wiadujemy się, że także w poznańskich szkołach 
ludowych i średnich wakacje przedłużono.

— * Ze zakładu frehlowskieero p. Iłr. Koehle- 
rov.fi (dawniej W. Puffkówny) proszą na« o u- 
wiadomienie uczenie, że nauka rozpoczyna sie 
jutro 16. bm punktualnie.

— * Biblioteka i Czytelnia im. ,T. I. Kraszew
skiego w miesiącu wrześniu wypożyczyła 6237 to
mów. Członków przybyło 59, dzieci 22. Czytelnię 
odwiedziło 497 osób.

— * Tow. ^Młodzieży Polsko-Kafoliebip? w Po
znaniu (śrććr.-.ieście) urządza wieczornicę w 
niedzielę 20. bm. wieczorem o godz. 6. w Demu 
Królowej Jadwigi z wielce urozmaiconym pro
gramem, na który składają się: popisy śpiewac
kie. dekiamre - penisy m*--»——np ero z dwie bardzo 
wesołe szluczki teafrołne »Szpital Warjatów« i 
»Piosnki Wujaszka« Poprzednia sprzedaż bi’etów 
rozpcczflie sie w środę 16. bm codziennie a p. 
Chojnackiego, skład delikatesów, nl. Rycerska i-t 
O łaskawe poparcie uprasza Zarząd.

— • Tow. Gimo. »Sokół« w Winiarach urządza 
w dniu 27. bm. w Urbanowie na sali p. Dudka 
przedstawienie amatorskie. Odegra sie »Gataan- 
durh« czy »Trójka hultajska«. Bilety można nabyć 
wcześrtiei u db.-Sf. Ur^-iniaka. Winiąc«- Podeń; na 
6 od godz. 5 po południu. O łaskawe poparcie ze 
strony Szan Publiczności uprzejmie prosi Wydział.

— * Waine zebranie Tow. Opieki nad dziećmi 
kat w Poznaniu odbędzie się w czwartek 7. listo-
?adą o godz. 4 po poi. w sali Domu Królowej 
adwigi w Poznaniu. Aleje 1 Porządek obrad, jak 

następuje: 1. Zagajenie 2 Wybór przewodniczące
go i sekretarza. 3. Przeczytanie protokółu z ostat
niego walnego i nadzwyczajnego zebrania 4. Spra
wozdanie z działalności Tow. Opieki 5. Sprawoz
danie kasowe' 5 pokwitowanie. 6 Wybór 5 człon
ków zarządu. 7. Wykład ks. Laskowskiego: O 
warlości dziecka. 8. Wnioski na czas naded.me.
9. Wolne glosy. Zarząd.

— * Zebranie Rady miejskiej odbędzie się 
znów w środę 16. bm. o godz. pół do 6. Na po- 
rządk.i obrad m. i. utworzenie miejskiego u- 
rzędu dl spraw mieszkaniowych.

— * Tygodnie postu urzędowego, pierwo
tnie planowane tylko do końca pźadtzierniks, 
pozostaną nadał przez listopad- grudzień i sty
czeń. Ze względu jednak na bliskie święta Bo
żego Narodzenia ma bvć tylko po jednym ty
godniu w każdym z tych miesięcy. Przypadają 
tygonne te w l'«lcpadzie od 18—24. w grudniu 
Td 16—22 w sivczniu od 6—12. Chorym i 
ciężko pracującym mięso jednak dadzą.

— * Wykłady ekonomie;-;ie. W środę 16 bm. 
o godz. 8% wzgi. 9% wieczorem w sali Tow. Przy
jaciół Nauk mówić będą pp Dr. Z. Karpiński na 
temat »Przyszła waluta w Polsce«, oraz Dr. K. 
Hscia »O zadaniach banków wobec przemysłu i 
handlu«. Zarząd T. W. N.

— * Towarzystwo Wykładów Naukowych w 
Poznaniu urządza od 21. października do 15. gru
dnia szereg wykładów z literatury polskiej, ling 
wislyki, teołogji, filozofii, prehistorii, historji sztu
ki. muzykoiogii. Wykłady odbywać się będą w sa
li Muzeum im. Mielżyńskieh przv uł. Wiktorii 26-27.

W poniedziałek dnia 21. bm. rozpoczena- 
lą się następujące wykłady; o godz. 11. przed po
łudniem: »Teologia ogólna czyli apologetyka« —
O godz. 7. wieczorem: »Kultura epoki'bronzowej 
w Europie«. — O godz. 8. wieczorem: »Filozofia 
Renesansu i . 17 wieku«. — Członkowie Tow. Wy
kładów Naukowych zechca zapisywać się na wy
kłady u nibljotekarki w Czytelni im. Kraszewskie
go. Stary Rynek 73-74, codziennie od 10—i przed 
pół. i od 5—8 po poł.
Zarząd Tow. Wykładów Naukowych w Poznaniu 

Dr. Meissner. Zofia Stasińska.
Czesław Andrzejewski.

” Z Tow. Kupców w Poznaniu. W środę 9 
bm. odbyło się nadzwyczajne walne zebranie Slow 
Kupców w Poznaniu. Głównym punktem obrad był 
wniosek o podwyższenie składek od członka z 1 
na 2 mk. miesięcznie, głównie z tej przyczyny, że 
Związek Tow. Kupieckich zakłada przy swem biu
rze płatny sekretariat i z tego powodu nakłada 
na towarzystwa związkowe obowiązek płacema 
większej składki, zamiast 2 mk. — 8 mk. rocznie 
Zebranie zagaił prezes w obecności okoto 25 człon
ków i w dluższem przemówieniu przedstawił pro
gram przyszłej pracy związkowej i przyszłego se
kretariatu, Wskazał dalej na lo. że inne towarzy
stwa godzą się na ten program i popierają go.

j ’¡°wn,ez «chwaliły już podwyższenie składki.
W dalszym ciągu przemawiali pp. M. Zabłocki,
St. Mayowna i Mazurkiewicz, jako gość i człoimk 
zarządu Związku Tow. Kupieckich. Zebranie jed
nogłośnie przyjęło podwyższenie składki członka 
z t na 2 mk. miesięcznie, natomiast odrzuciło wnio
sek Zarządu o podwyższenie wstępnego z 2 na 5 
mk. z tern uzasadnieniem, że wstępne powinno bvć 
nizkie, aby umożliwić jak najliczniejsze przystą
pienie także drobnym kupcom. Przy komunikatach 
referuje zarzad. że delegacja wręczyła p B Kas
prowiczowi w dniu 19. 8. dyplom na członk ‘hono
rowego i że p. K. wręczył z tej okazji 1000 mk 
na potrzeby Stowarzyszenia. — Przechodząc do 
komunikatów zarządu prezes, przeczytał list p. Ka
sprowicza z podziękowaniem za członkostwo ho- 
norwe, doniósł dalej o wysianiu życzeń dla ogól
nego zjazdu kupieckiego w Warszawie, o dodat
nich rezultatach Hurtowni Związkowej i uwiado
mił o powstaniu nas';-ouiącycb firm: »Spółka kra
wiecka«, »W i St. Radomscy w Pleszewie. T. A « 
i »Iiurlownia Dro*?ervina<. W dalszym ciągu zwró- 
cił uwaue na wykłady e^-^miczne i przeczytał 
spis nowo przyjętych członków.

Fronda wszocłiniomców zachodnio- 
prosM.

Burzliwe demonstracje przeciw rządowi.
_ Jakie konwulsje paroksyzmu wszechnie- 

mieckiego wstrząsają jeszcze pewnemi kolami 
wszechnieraieckiemi szczególnie na wschodzie, 
o tem świadczą trzv zebrania, zwołane przez 
wszechniemców i Niem. Partję Ojczystą do 
GJańska. Na zebranie tej ostatniej partji 
miał zjechać — jak donosi »Pos. Tagehl.«miał _
wielki admirał T i r p i t z. który jednak orlmó 
wil. W miejsce Tirpitza przemawiał profesor 
uniwersytetu Dr. Matthaei, protestując 
przeciw nocie pokojowej rządu o- 
be cnego. Poczem wysiano telegram do 
Hindenburga tej treści, że przeszło 2000 Pru
saków zachodnich zebranych w rdzennie nie- 
mieckiem (kerndeutsch) mieście Gdańsku za
pewniają, iż nie tracą nadziei i gotowi są wal
czyć do ostatniej kropli krwi. abv chronić oj
czyznę przed nieprzyjacielską chęcią zniszcze
nia.

Najwięcej _ zasługuje na zainte
resowanie sobotni zjazd zachodniopru- 
skich wszechniemców. Przybył na to 
zebranie z Moguncji nawet przewodniczący

miąch polskich z szezegótnem uwzględnieniem te
renu Królestwa Polskiego. Dla poglądu podał mó
wca stopień rozwoju instytucji zpod zaboru prus. 
kiego i galicyjskiego, wykazując cyframi, jak da
lece zubożały nasze zasoby bankowe w Kongre
sówce, podczas gdy drugie zabory kapitały swoje 
obrotowe kilkakrotnie poriinożyły. Wkońeu oodał 
prelegent główne wytyczne, jakiem) drogami s’an 
naszej bankowości w Król Polskiem przez pomoc 
złączonych sił całego narodu osięgnie wyżyny 
swego zadania.

W wolnych głosrch poruszono także sprawę 
zakładania spółek spożywczych, omawiana na ze
braniu wspólnem zarządów poznańskich Katol. 
Towarzystw’ Robotniczych. Wyrażono wcbec lego 
projektu zdanie, że należy upatrywać w nim ..wy
twarzanie niepożądanej konkurencji dla polskiego 
stanu kupieckiego, który i tak walczy obeooe z 
wielkiemi trudnościami“ Zarząd zapowiedział w 
tej sprawie osobne zebranie.

KRONIKA PRDW1NC.JON J NA.
— * Kościan. (Kradzieże.) Mnicjwiero? 

przed tygodniem ztrdziejc włamali sie do sklepu 
pod mieszkaniem soitvsa o ¡tumskiego w Na< In- 
wiu i zabrali 86 funtów masła, zarekwirowanego 
urzędowo .u miejscowych «’«'»’»odarzy > ’’“■’"znaczo
nego na wvwóz Dotad niema śledu z’/’^ziei a 
tymczasem o nowych iuż donoszą złodziejstwach. 
I tak n rcbo'n:ka Woźnego w Charkowie z' O<ti 
złodzieje w nocy na niedzielę świnię i zabrali ją 
że so!)a, pozostawiając na miejscu tvlko łeb. — 
V- reszcie w Ujeździe pod Grodziskiem skradziono 
pewnemu urzędnikowi koleiowemu krowę, cielę, 
dwie kozyc świnie i wszvs’ek d’ób

ę— * Juroein. (Hiszpanka). Urząd po
cztowy ogląs7.a, że z powodu masowego wystą
pienia choroby fhiszoanki) ogr?n'cza się służ
bę przy okienkach na godz. 8—12. przv telefo
nach zaś od godz. 9—12 i od godz. 4—6.

— * Bydgoszcz. (Zatrucie gazem.) Zona 
pewnego urzędnika na Okolu, idąc spać, zostawiła 
w sypialni przez noc płonące światło gazowe, coś
kolwiek jednak skręcone. Nocą — z powodu sła
bego nacisku płomień zgasi, a powraeaiaev z noc
nej służby urzędnik zasiał żonę swą nieżywa. Przy
wołana natychmiast siraż pożarna zarządziła środ
ki odżywcze, a po kilku godzinnatp zastosowaniu 
frebże zdołano kobietę przywrócić do żvcia. Pies 
zaś śpiący w tym nokoiu zatruł się gazem.

— * (st) Rndzvn. (Hiszpańska choroba)
rozpanoszyła sie tu w z.nstraszaiaev sposób No>ma 
praw*e dc”’n o-’ • ym,,, chorobę nie cho
rowało Często przyłącza się leszcze zapalenie 
płuc lub błony śluzowej To leż śmierć zbiera ob
fite żniwo, najwięcej pomiędzy dzjoćmi i młodzie
żą Ponieważ jedyny lek; z nirwt nieszezęstiwnmu 
wypadkowi, jest obecnie Radzyń bez opieki lekar
skiej.

— • Borsygwerk. (Morderstwo.) Górnik 
Watoła z Mikulczyc od szeregu miesiecv nie żył 
z swą żoną, która zamieszkała u swych rodziców 
w Borsygwerku. aby nie bvć narażona na popie- 
wierke ze strony m«ża. Onpgdai wi"ozorem przy
był Watoła do swrch świekrów. aby rozmówić 
sie ze swa żoną. Zona widząc meżń. ncic’-’ na
tychmiast z obawy, że ią bedzie maltretował Oj
ciec iej. hutnik Huda zamierzał rozmówić się z 
ziedem Wałnła jednak, nie zwłeknine. dobył re
wolweru i iedn’-m strzałem w serce Z"bit H"de na 
rrńćisćń ■'Mördern, ulotnił sie odraza, lecz telże no
cy rieła go nołicja. Watoła liczący łat 30, był już 
kańany ciężkiem wiezieniem.

Związku wszechniemców radca Hass t na ze-’ 
braniu członków zachodniopiusk cgo obwodu 
który na Jvm zebraniu przezwano nadwiślań
skim obwodem (Weichsełgau) Związku 
wszechniemców udzielił poufnych wia
domości o położeniu. Wybrano też pono
wnie stary zarząd, składający sie z wvższvh 
urzędników i przedstaw cżeli przemysłu 
woiennego. W ieczorem wszęchniemcy urzą
dzili publiczne zebranie na sali 
»Danziger Hof« przv udziale »tysięcy stu« hu
czy« — jak Pisze »Pos. Tagehl « Wspomniany 
(.lass mówił »O położeniu politvczn«rn ; c 
Związku wszechniemców«. W loku swej piws- 
mowv przeczytał ulotne pismo z odpowie
dzią niemiecką Wilsonowi. Gdy prze
czytał ustęp o zgodzie na opróżnień.e Fru»* A 
i Belgji powstało głośne oburzenie •*»<
Entrustung.) z trybun wołano: »Nr. i«'ł>'t*A 
Maksymilianowi bodeńskiemu.« r —
powiada Pos.-Tagebł.« — wezti-an: u«v ią za
ciskali pieści i znaleźli na ¡ostrze ¡sze wyrazy 
przeciw rządowi: wiele kołeet wypmhlo pła
czem. wzburzenie bvło ogromne. Class po
czął mówić dałei jeszcze godzinę powtarzając 
znane zarzuty przeciw polityce Bethmanna- 
Hollwega. Sekretarz stanu Sołf oświadczył 
mówcy w marcu 1914 r. że Grev jest najlep
szym przyjacielem Niemiec (Okrzyk: I'sunąć 
Soifa). Dalej oświadezsd Class. że gwałtowne 
wpychanie sorawy prawa wyborczego 
w walkę polityczna jest zbrodnią, zbrodnią 
przeciw Duchowi św. narodu. W zagranicy 
powstało wrażenie stad, iakobv Niemcy bv!i 
narodem nąimniei wolnvm, imdczas gdy oni 
są najwięcej wolnymi w świecie. 
Tworzenie gohinetu wojennego oznacza skok 
w ciemność. Kłanre kto gabinet ten określa 
jako wpłvw woli narodu lub zgoła jako gabi
net »obrony narodowyj«. ponieważ składa się 
z p r z e d s t w i c i e I i międzynarodów- 
k i. Los państwa i narodu, a tem samem takż« 
majątku narodowego wynoszącego mniej wię
cej 360 miljardów jest narażony. Nie możemy 
się bezbronni oddać w rece nieprzyjacielowi 
i musimy, jeśli nie inaczej, rządzić prze
ciw Parlamentowi. Narodowi nic mo
żna z góry zarządzić iego zgubę. 
Duch 1813. r. musi odżyć. Wszystkich męż
czyzn, do obrony zdatnych, których liczba jesz
cze jest duża, należy zawezwać pod broń. Mó
wca kończy:- Pomóżcie nam bronić 
naród przed rządem i jego przed-« 
stawicielami narodu!

Potem przyjęto rezolucję, w której obec
nemu gabinetowi wypowiada się posłuch (Ge- 
folgschaft).

■ £ wi/ch w Towarzystwach.
— Towarze.sfwo Przyjaciół Neuk w Poznaniu. 

Zebranie wydziału t e o 1 o g i e z n e g o odbędzie 
się w czwartek 17. bm. o godzinie 5. po południu 
W gmachu Towarzystwa przy ulicy Wiktorii 2fi 27. 
Ną„ porządku obrad wykład ks lir śmiśniewlcza 
z Kruszwicy na temal: »Tajemnica Wcielenia Bo
żego a prawo przyrody w świetie scholastyki«.

K« Dr fłozahnwski. prezes.
— Slow. Żeńskie? Młodzieży Kupieckiej. Ple

narne zebranie odbędzie się w środę 16. bm o eo- 
dzinie 548. w Domu Królowej Jadwigi przy Alc- 
iach. Na porządku obrad wykład oraz bardzo wa
żne komunikaty zarzadu.

— Zwyczajne zebranie Tow. Przem, »Jedność« 
w Poznaniu odbędzie się w przyszła środę 16 bm. 
o godz 8 wieczorem w lokalu posiedzeń p. J Ja
rockiego św. Marcin 4. Na porządku obrad ważne 
sprawy

— Tow. śpiewu »Chopin« Poznań—Wilda. 
Zwyczajne zebranie odbędzie się w środę 16. bm. 
o godz. 'AS. w lokalu posiedzeń. O liczne i punk
tualne przybycie prosi Zarząd

— Tow. Młodzieży parafii św. Mareina nod 
opieką św. Kazimierza. Nasienne zebranie odbę
dzie sie w środę 16. bm. o godz. 8. wieczorem na 
salce wskarjatu.

Ostatnie wiadomości.
üiemïeek?

feomMîtêfesst pe»el'łstłrs?ow%’«

Wielka kwatera główna. 15. X, 
(WT1D Zachodnia widown'a wojnv: We Flan
drii podjął nieprzyjaciel ataki swe na szero
kim froncie między Zarren i rzeką Lvs. Udało 
nui się posunąć poza pierwsze nasze pozycje. 
Około południa stanęła walka na Unii Korłe- 
mark — okolica na wschód od Roe&ełaere. któ
re po ciężkiei walc* wpadło w ręce wro :a, 'aa 
pok’dnie-zsehôd od îse^em i na północo- 
wschód od Bon Menen. Przy Menen i Wc.rwik 
utrzymaliśmy się przeciw silnym atakom, 
próby przeprawień'« sie wro^a przez rzek«* Lts 
udaremniono pod Komen. Podczas ponownych 
ataków, podjętych p© południa, straciliśmy. 
Hamzane i Kortemark, Silne ataki, pod?"te 
przy poinocy tanków' ńs obu stronach T-ts 
rozbiły się. Między Isegmn i Mcueo zdołał 
przeciwnik no południu tylko nieznacznie sie 
posunąć. Skuteczne walki przednozvcvine ?>a 
zachód od F iłh* i przy kanale ikrnle-Deo?. iV 
odcinku rzeki Selle pa północ od llaussy i rtód 
St. Souplet rozbiły sie ataki częściowe wróg®.

Grima wojsk cesarzewicza niemieck'eSD: 
Wśród uestei mgły poronnej uderzy? nieprzy
jaciel na wschód od St. Quentin orze» Oise i u- 
ssdowił sie przejściowo na wzuórzach. nolożo- 
nveh na neîudme ed Mortudgny » na północ od 
Osigny. Flankowe padięty kontratak «drzuefl 
go z wzcórz ku rzece Oise. GwaHo-wpe ataki 
częściowe przed nowym frontem pą północ od 
Ląon. na zachód od rzeki Arme i w kolanie 
Aisne na połndnio-zpehód od Grand Pré.

Grima wojsk Gallwitza: Miedzy rzekami 
Aire ? Moza zaatakowali Amerykanie znaćżne- 
roi siłami. Punkt ciężkości walk znaidosynl się 
na wschód od rzeki Aire i po obu s?ron"e}j 
drogi, wiodące! z Charoenlry fen BantheviBe. 
Ponawiane częściowo cztery tutc Ptaki rozbiły 
się pominąwszy zdobycz mie jscową po obn 
stron arb Bnmagnc.

Południowo-wschodnia widownia v.ainv: 
Na wsoórzach, położonych na pófeioco-zachód 
i pólnee sd Niszu toczyły się mniejsze wełkL

btttwsif gśeneraf - Kwotecraistcz'
5 odendrnH.

Straci w Wars^w’s.
Warszawa, 14. X. (WTB.) Proklamo

wane przez partje lewicowe jednodniowe za
wieszenie pracy rozpoczęło się. Gała Warsza
wa świętuje. Pisma nie wyszły. Składy i 
szkoły zamknięte, Ruch tramwajowy stoi. W 
mieście, które tu i owdzie ubrało się w harwy- 
polskie, panuje ruch świąteczny. Bowiem w 
celu przeciwdziałania postępowaniu lewicy 
wezwało kilka partji prawicy w tem narodowi 
demokraci w odezwie dc obchodzenia 14. pa-i 
żdziernika jako święto narodowe. Pismo ulo
tne partii radykalnych ogłosiły znane daleko 
idące żądania, jakie uwydatniły się już w U- 
chwałach partyjnych dni ostatnich.



Dnia 11. paźdz:e»nika 1918 r. zmarł w lazarecie wciskowym 
w Ostrowie po 4-lełnich trudach wojennych nasz najdroższy syn, 
brat, dziewierz i narzeczony ś. p.

W poniedziałek o eodz. 12. w nocy, zasnęła w Bog 
n«ach. opatrzona św Sakramenlanu w 23 roku życia tno|, 
sza najukochańsza synowa btatowa, kuzynka i ciocia ś p.

w 34. roku życia.
Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, w środę, dnia 16. b m. 

o godz. 5. po południu ze Zakładu św. Józefa o rzctn donoszą 
ciężko strapieni

rodzina i narzeczona.

Poprzeb odbędzie się w czwaitek, oma 17. b m. 0 godz. 3. z domu żałob) 
przy »tiry św. Maicma nr 21

O czem donoszą Krewnym i Znajomym
ciężko strapiony

mai z rodziny
Msza św odprawioną zostanie w piątek o godz 9 w kościele św. Marcina. 

Osobnych uwiad «mień me wysyła się.
Poznań, dnia 15 października Wis z9174W niedzielę, dnia H. o m o godz. 8 rano a 

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św 
mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, brat,

ipi a ń £ n '<* '“i.-i HizeJs eniMica 
w1 0 >3 I d h.ido« lany nosziikuie
rsrisfu n>* cwt' z 
}-*’ GLy o,, Ząlosz. do (ksp. 
\nriPi« und lit z917'.

przeżywszy lat 55. O czem donosi

w ciężkim smutku pogrążona
z 9207 żona z dziećmi.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16. b. m o godz 2 z la
zaretu miejskiego na cmentarz św.-marciński przy ul. Bukowskiej

Poznań, Witteishacha li-a. dnia 15. 10 l‘»18

Za okazane nam ws^ół żucie i udział w pogrzebie naszego 
najdroższego svna i brata ś p.

Zdzisława
składamy na tej drodze Wielebnemu Duchowieństwu uraz Krewnym 
Przyjaciołom i Znajomym stokrotne n5i49

przy 8eriiń«fe<ef(
lobr? rołoź . nizki« komorne.' cap 
«ensza lokata kanifaln, iest ood 
soiZYStnerni waleniami r.a spno- 

i’ż Wi.taiy 75,000 mk.
Łaskawe zido-izeiita uprasza si, 

io eisoedrep Kurieia cod z9V14,Rodzina i rodzeństwoDnia 13. października o godz. 10. wieczorem zasnęła w Bo
gu po krótkich i ciężkich cieroieniach. opatrzona św Sakramentami, 
nasza najdroższa córka, najukochańsza siostra i szwagierka ś. p. Gostyń, dnia 13. 10. 1918.

położony
ca. 735 mora nszennei ziemi, bo- 
miacii 3 60 mk. z morgi, wzy 
szosie. 5 kim. od dworca i ima-,ta, 
niedaleko Torunia, prawie z oelaem 
żninem i Scamgsto&nym im- 
iąranta>rxestt, dobrymi btidta- 
k«mi. ale skroń nim domen« mia- 
szkalnym. nrzy zal. (59,000 za 
SOO,ÓOO mir. zaraz na surze’aż. 
ó«l przymuie «?. KUTOi05K», 
Gniezna, ul Mdt daia 4. z9ilÓ

w 17. wiośnie życia
Pogrzeb odbędzie się w czwariek. 17. b. m o godz 3. z do

mu żałoby przy Tumie 5a na stary cmentarz archikatedralny.
W smutku pogrążona

rodzina.
Poznań, Szamotały «Inowrocław. z92OO

mm szkiłii śpiewu
HELENY DUTKIEWICZ.

dyplom. nauczycielki konserwatorjum drezdeńskiego 
! koncertowej artystki śpiewaczki

Ulica Wiktorji nr 8. — HI piętro na lewo.
Zgłoszenia przyjmuję od godz. 11—1. w południe. *9196

w druKiein nom. jest tanio na sprzed,

Wlskliiiski, ?! i”"”«“?,™

Lilww^W^yjjtlłgWWtltilńlńiniHińiiiitłpiinininwinitniHwiHiiniiiiittgiiuiHiiii- Knoię dobrze utrzymanyDnia 13 b. rn. o godz. li2ó rano zmarła w kwiecie wi 
krótkich cierpieniach moja najukochańsza i anielska żona ś Sls859S H piec żelaznyProszę odebrać mói 

później wysłany list 
Oczekuje niecierpliwie 
odpowiedzi Ź9092 

REZRHDNY

Jula z jelita Michałowskich
Podkomorska

ifuęo ogrzewa-acy, o ile możności 
duży. Oferty z codarcem ceny 
üoraszam nadsyłać rod adresem!

nS153

Pogrzeb odbędzie się w Szubinie w czwartek, dnia 17 b. m. 
o godz 10 rano, po wojnie nastąpi przewiezienie zwłok do gro
bowca rodzinnego w Królestwie.

Dr. Potoawrsfo i eóreczką i rodziną.
Osobnych uwiadomień nie wysyła się.

OHACA

damskie , . . ed mk. 395 do 12 000 
męski* . . . . M „ 5F0 „ 4 950 
Kołnierze i mufki „ „ 45 „ 2 700
Serdaki 96 „ 225
K*m’zelki futrzane „ „ 110 „ 150
Katesony futrzane....................mk. 149
Kapelusze i czaoki futrzane damskie

od mk. 27 dc 254 
Czapki męskie, perskie, bobrowe

od mk. 75 do 300 
Kołnierze futrz. męskie od mk. 29ą0 dn 200 

Wybór w tysiącach.

z kosza, gazety 
i książki, 

żelazo i płaty
kopnie„Peznańaka

BrłytSscwr»'-»

B. Manewsta,
>«l, Doniimtrańaba 2. w podur. 
Telefon 3792. c5144

skromna i nrau>wiu, umiejąca go
tować i obezosn» z wsz« Iką nraoa 
»osnodaistwa domoweeo. może się 

zaraz zslo-oć pod adresem:

A. Słnbę«fei, Kłecko 
(Kletzka, Kr*. Gneswn).

W Bantu Ludowy®
w Strzeiwie &5147
walone miejsce

członka 
zarządu (Ko""

W niedzielę dńia 13. b. m. zmarł w Wrocławiu po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. nasz najukochańszy syn 
i brat ś. p.

B3IBBŻ4WY
tra>e»a) 

Zgłusz, nrzyjnmie Fr. WEGNER, 
Prezes R»dy Nadzorcze)

w Strwelnie <S>eIwo)

Ucznia"» 
wolontariusza

z leirzem wykszt. szkol, nrzyimh

A. KLARO WIS2 fet
drogeria ¡aod kotwicą

plac Piotra n514fcl

Pcszukuje się od d 1. IV. 1919,

POZNAN 5-7 pokoL
żwłoszeni* nprasz* do ekspedycji 
Kmiera 1’nzn. ood lit. z S9(5O.w 24-tym r roku życia.

Eksportacja z dworca do kościoła odbędzie się w Borku 
w środę dn. t7-go b. m o godz. 91Z2 przed południem, poczem 
Msza św. i spuszczenie zwłok do grobu, o czem krewnym i zna
jomym donosi

w ciężkim smutku pogrążona

rod&irsa.
Borek, Miechowitz, Wrocław, dn. 15. 10. 18. n514"l

it W* Pojedyncze, sprzedaż skórek, “i

lllllllllllllIllHllIIllIllillllllllllIlllllllllllllItllllllillllllllllllllllllllillciHllIltlllllllli

Małżeństwo z ttojeiem dzieci 
ooszuknie od 1. 11. 18. 

i ma «■y’S! £i ■ n ® 9 łożksmi iP©O|ŁH inchnią ZąŁ 
IJo eksn. cm. pisma pod z 9179.Balcład dentystyczny

iilohensaiia) 
poszuk. zitraJ

Posnań, teraz u!. f$®p!:ńsha 6 naprzeciw teatru polskiego 
Specjalność dr operacjach zębów, wprawianiu szczęk aluminiowych, 
kauczukowych mostków bes podniebienia i t. p. z8116

L Gości x prowincji refafwia się w jednym dnia.
Rófiektantki winny mieć pewną praktykę poza sobt^-pierwszeć' 

siwo maią te. które joź w księgarniach pracowały. nłS6'
bakładera i czcionkami biowei Drukarni Polskiej G. m. b, U, it, z. o. o.) w Jfozaania« •—Kedaklot odpowiedzialni. iHanistaw Jaworski w Pnziim>iłłc m Druk na rttasżynifi roisicyjnei«».



Oodaiek <So numery 238« Kuriera Poznańskiego
Poznan. środa im» 16 pazdnerniKt l°18

Przyczynki
dc życia robotnika poJskiega 

na obczyźnie,
Pisaliśmy już niejednokrotnie na łamach 

pisma naszego o doli robotnika naszego, znaj 
dującego się w obecnym czasie zagranieą. 
Przedstawiliśmy stosunki kościelne, w jakich 
źyje Polak robotnik na ziemiach Rzeszy nie
mieckiej. Orzekliśmy przy' sposobności daw 
nie .szych artykułów szczegółowo o jednej pa 
rafii, dziś uogólnić możemy na mocy danych 
statystycznych zamieszczonych na lamach nie
miecko - katolickiego pisma »Germania«. Do 
niedawna jesz e prasa niemiecka milczała o 
robotniku polskim. Dziś auior artvku!u »Dias
pora północno i środkowo - niemiecka» w 
»Germanii« z dn. 22. 9. 18 r. stwierdza, że 
Niemcy północne i środkowe dawnie) wyłącz
nie protestanckie w ciągu zeszłego stulecia do
znały całkowicie innego składu wyznaniowego 
ludności, 'mianowicie przez przeniesienie s?ę 
katolików z Niemiec południowych i zachód-

■, nicii, przez poltykę rządu pruskego przesiedle
nia urzędników katolickich do diaspory, prze- 
dewszystkicm zaś w ostatnich 50 latach przez 

1 przywędrowanie katolickich robotników pol- 
' skich, w początku z Poznańskiego, z Prus Za
chodnich i Ślazka, później z Galicji i z Króle- 

,■ stwa Polskiego. Jesteśmy zdania, że udział
♦ Niemców katolików w spowodowaniu tej zmia- 

nich. przez politykę rządu pruskiego przesiedla-
.' urzędników przez rząd pruski, wiemy, że >etki 
. właśnie urzędndjw Polaków znalazło się na- j 

1 gle na mocy ro, orządzenia urzędowego na 
' obczyźnie zdała od stron ojczystych. Ten wla-

I
śnie czynnik i lud roboczy polski, który czę
ściowo osiadł tu na stale, zmienił stosunki wy
znaniowe Niemiec północnych i środkowych 
na korzyść katolicyzmu. Autor wyżej wspom
nianego artykułu stwierdza, że liczba ludności 
• katolickiej '-.ciąż wzrasta szebkiem tempem.

*' Miasta i powiaty przed 100 !atv wyłącznie pro- 
* testanekie. dziś posiadała poważny odsetek ka- 
i tolików, mianowicie do 15 proc.

W artykule powyższym autor pośrednio 
l też porusza sprawę robotnika polskie- 
i 3 0. Mówi przedcwszYstkiem. że sposób pracy 
• w diasporze, t. i. w okolicy o nikłym procencie 
«ludności kalołickiei. jest nadzwyczaj utrud- 
•nionym. Ksiądz zawiadujący paraf jami Obsza-

m 2000 do 5000 km. kwadrat., wielkości wiec 
2—5 średnich powiaiów pruskich, ma poi, 
działalności prawie nie do pokonania. 1'osz 
czególne osady katolickie, przeważnie osady 
robotników Polaków, są o 50 do 75 km. odda
lone od siedziby księdza, co oczywiście utrud 
nía komunikację a w razie nagłej potrzeby o- 
pieki duchowej, pochłania księdzu dzień cały 
czasu. Przyznajemv słuszność anlorowi w 
twierd: -niu. że zachodzi brak duchowieństwa 
w diasporze. Wystawmy sobie, że według Kro- 
sego tom VI str. 45G—497 na delegaturę Ber
lińska bi pstwa wrocławskiej na 506738 ka
tolików było 177 księży, czyli na 3200 kato
lików przypadał jeden ksiądz, podczas gdy 
yy komisariacie magdeburskim na jednego du
chownego przypada 932 katolików. Jest to 
więc szalona różnica. Auior wyżej wspomnia
nego artykułu tłumaczy braki i niedomagania 
takie v< diasporze brakiem odpowiednich fun
duszów na wyposażeni księży. Zdaniem na- 
szom nowinny się w tak;ch przypadkach zna
leźć fundusze, których Wrocław posiada do
syć. Zrozumiemy teraz, że wobec takiego sta
nu rzecze, robotnik nasz niejednokrotnie n:e 
dozna tej opieki, jakiej w ciężkich chwilach 
życia łaknie i pragnie.

Artykuł omawia ponadto jeszcze inną 
sprayyę. mianowicie sprawę szkolna w diaspo 
rze. Ubolewa autor nad dziećmi katołrekiemi 
ctoczonemi zewsząd rnurem wvznnwców pro
testan lyzmu. O ile więcej wypada nam ubole
wać nad niedolą dzieci robotników polskich 
na obczyźnie. U-mszczaią one również do szkół 
protestanckich. Dwojakie wiec zagraża im nie
bezpieczeństwo: zatracenia języka ojczysleco i 
zobojętnienia religimo - wvznan’oyvego. Pod 
czas gdy wreszcie Niemiec katolik może ufać 
i tuszyć, że stan rzeczy się zmieni na ’ego ko
rzyść, to Polak tej nadziei żywić nie może. 
Dlań zmiana łączy sic litvlko z poyyrotem do 
kraju; dotąd jeszcze dalekim, tymczasem pro
ces wynarodowiania kroczy naprzód z wielką 
dla narodu naszego szkodą. Mieliśmy sposob
ność styyierdzenia faktu, że dziecko (7 letni 
chłopiec) rodziców Polaków, uczęszczalacv od 
dwuch lat do szkoły protestanckiej umiało ww- 
sloyvic się i przywitać się z nami jedynie w ję
zyku niemieckim. Smutna to rzecz! Krocie na
rodu naszego giną niepowrotnie. Jedynym 
środkiem powrót do kraiu! Ohv wrócili wszy
scy! A ojczyzna zgotuje im przyjcie i powita 
ich serdecznie. Dr. K. B.

Wiadomości i da’sxveh stron.
— * Konkursy Akailr uji Umiejctno«ci « Kra

kowie. Akademia Umiejętności w Krakowie ogła
sza konkurs na sl\nndjurn im. bl. p. Henryka 
>> o hi a. Stypendium wynosi C00 koron rocznie i 
bodzie wypłacane w dwuch ratach, z pccza‘kiem 
zimowego i talowego polrccza każdorazowego ro
ku szkolnego Petenci powinni wykazać, że są Po
lakami wyznania moiżeszewego i stałymi miesz
kańcami Galicji zechcdniei tui) Królslwa Polskie
go. Jedno slyąendjum musi zawsze przypaść dla 
petenta pochodzenia włościańskiego, a drugie dla 
petenta wyznania meżeszowego. — Nadto petenci 
winni wykazać, że są zapisani na jeden z Uniwer
sytetów galicyjskich lub na Uniwersytet War

szawski lub też na inny jakiś Uniwersytet, znaj- 
duiący się w granicach dawne, Polski i że się 
specjalnie poświęcają studjom nad językiem pol
skim. literatura polską lub historią polską: przv- 
cz.i m przez his'orię polską należy także rozumieć 
siudja nad historią prawa polskiego i stosunków 
wewnętrznych dawnej Rzeczypospolitej Polskiej. 
Kandydat, który uzyska stypendium, będzie obo 
wiązany przed pobraniem następnej raty przedsta
wić świadectwa kcllokwialne. a!' c inne, im rów
noznaczne uniwersyteckie świadectwa z dobrym 
postępem. Kandydat, który stypendium uzyskał, 
inok ie zachować nrzez cały przeciąg studjów uni
wersyteckich. oraz, o ile zamierza zdawać dokto
rat. przyz dwa tata jeszcze po normainrm ich u- 
konczeniu. o ile jednak w tvm czasie nie uzyskał 
posady z pensia co najmniej równająca się rocz
nej kwocie stypendialnej. — O przedłużenie na 
przeciąg dwuch lat po uzyskaniu absolutorium na
leży wnieść osobne podanie i załączyć do niego po
parcie tego lub tvch profesorów, pod których kie
runkiem kandydat studia swoje odbywał. Poda
nia zaopatrzone: al w metrykę chrztu, bl świa
dectwo ubóstwa, c) świadrclwo przynależności, 
dł dowody uczęszczania na Uniwersytet i e) świa
dectwa kotłokwjalne albo inne, im równoznaczne 
świadectwa uniwersyteckie z dobrem nostepem — 
natęży wnosić do Zarządu Akademji Umiejętności 
do dnia 20 października 1918.

Akademia Umiejętności w Kra
kowie ogłasza niniejsze«! konkurs na stypen
dium im. śp. Marji Jankowskiej po 800 koron 
rocznie, płatnych w dwu ratach z góry (pierwsza 
15. listopada 19185 druga 1. maja 19191. Ubiegać 
się o te styperdja mogą młodzieńcy niezamożni, 
pochodzenia polskiego, «tanu szlacheckiego, reli- 
gii rzyin.-kat (przyczem pochodzący z Królestwa 
Kongres, mają pierwszeństwo',, a którzy pragną 
się kształcić w wyższych zakładach naukowych 
w Krakowie lub poza obrębem Krakowa. Z regu
ły stypendium można pobierać tylko przez jeden 
rok. ale może być także przedłużone, nawet kilka
krotnie. Podania z załącznikami (świadectwo doj
rzałości. metryka chrztu, dowody szlachectwa, e-

wentuainie prace naukowel należy wno«’ć de Kan
celarii Akademii Umiejętności Duipóżniei do dnia 
20. października 1918 roku.

Ssieęi siano cywilnego.
W dniu 14. października zgłoszono:

Zgonv:
Żołnierz, kantor i nauczyciel relieił Izydor 

Ruschin 31 lat. Robotnik Stanisław Denibny 20 lat 
Antoni Zieliński 2 lata, 4 mieś. 18 dni Robomicn 
Antonina Zborowska 59 lat Zamężna Marta Re
gen z domu Brose 39 lat. Wdowa Pelecia Kurzawa 
z. domu Kuszewska 3fi lat Antoni Breczewski 3 
mieś. 9 dni Witowa Anastazja Solarska z demu 
Sierszutska 73 lata. Seweryn Szosikiewicz 2 Jatą 
9 mieś 8 dni. Zamężna Władysława Ogurkowska. 
z domu Röhr 22 łata. Gimnaziasta Alfons Bobows 
ski 20 łat. Pomocnik handlowy Marian Radowi»"! 
18 lat. Leon Grabież 4 mieś fi dni. Instalator Józef 
Kroll 51 lat. Wdowa Józefa Palacz z domu Stc/.vlt 
C9 łat. Salomea Bak 10 la!, 10 mieś. 28 dni. Pob, 
wsparcie Franciszka Kowalska 72 tata. Kazimie
ra Kaczmarek 5 mieś. 4 dni. Posiedziciel furmanek 
Jan Rfmlein 55 lat. Jadwiga Puławska 15 łat. 7 
mieś 3 dni. Robotnica Jadwiga Koż.yżańska 17 
lat Małgorzata Urdm- nn 4 lata. 11 mieś. 13 dni. 
Zamężna Małgorzata Mihsbacb z demu Rausch 38 
lat. Czesława Wohlgetan 4 tata, 4 mieś. 8 dni. Leon 
Bobkowski rok, 5 mieś. 9 dni. Helena Grzybek 5 
lat, 6 mieś 25 dni. Helena Tysler 7 łat, fi mieś 4 
dni. Zamężna Minna Ganse z demu Brodt 51 lat. 
Kanlorzyslka Wiktoria Dworzańska 19 lat P.a- 
botnik Adam Olszewski 19 lat Robotnik Jan Fa« 
rin 62 lata. Zamężna Anna Vogt z domu Twar
dowska 31 lat. Były nauczyciel Józef Peikert_73i 
lata. Murarz An'oni Pokrywka 31 lat. Zamężna 
Augusta Deu’schmann z domu Hoffmann 56 lat. 
Sybita Ro!h 7 lab, 10 mieś. 21 dni. MichaI Zieliński 
2 lata. 28 dni. Krawcowa Aniela Palacz 24 lata. 
Zamożna Selma Kotzem z. dwmu Klose 30 lat. Były 
urzędnik kolejowy Karo! Scbwerlfeger 65 tafc 
Wdowa Emilia Frankowska z domu Schulz 75 łaL 
Wilhelmina Kautz 60 lat. Zamężna Elżbieta Di»> 
sing z demu Fnrchheim 23 łat. Służąca Henryk» 
Gflhler 36 lat. Krvstyna Mencz.ydło 11 mieś. 9 dnL. 
Robotnik Karol Scherff 72 iaia. Ewa Tyczyńską, 
5 iat, 2 mieś. 4 dni. Robotnica Marjanna Michałafc 
69 lat.

— * Na Bezdoipnvdi do fHspozycii 
Komitetu dla Bezdomnvch przy Radzie 
Narodowej przyjmują ofiary redakcje pism 
polskich, Ban’; Związk u Spółek Zarobko
wych w Poznaniu i Biuro Rady Narodo« 
wej Poznań — Wrlheimowska ł.

Opactwo benedyktyńskie
Wana-biwh.
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SKOwzgórze E i f e 1 ze swvmi łagodnymi sto
kami Wed' ’g zdan:a geologów bv!o n ee^yś 
wśród szczytów Eifeli dużo czvnnvch wulka
nów. których lawa hazaMowa rozlewała się 
szeroko dookoła po sąsiednich dolinach. Kiedy 
jednak żar ich wnętrza ostygł i ogień wygasł, 
kiedy paszczek5 ich kraterów wżącvm jadem 
lawy ziać przestały i od dołu się pozamykały. 
h z ęórv coraz wiecej ona4ow deszczowych 
w swe lejowe próżnie przyjmowały, potwo
rzyły się z nich powoli wielkie zhiorowbka 
wodne — icz ora. Ci°żkie zaś i szerokie rozle- 
wi«ka lawv coraz więcej się osuwały i coraz 
głębiej zapadały, pokrywane z wierzchu coraz 
to nowszemi i grubs^emi warstwami piasku i 
ziem'. Dziś sa one głęheko pod powerzchoią 
ziemi. i stanowią pokłady bardzo twardego ka
mienia, ciosanego głównie na kamienie młvń- 
d-'ę a wydobywanego we wiełkkh kamienio- 
kmdi riod Niedermendig. Tuż na północ od 

.1 ii kamieniołomów, a około trzv mile na za- 
»cbód od Koblencii. krvje $!e w kotlinie wul- 
l.on; mej największe z jez/or kraterowych 
i i''!' a toż przy iego brzegach prastare opac 
i ,■medyki' ń«k;e M a r i a-L a a c h.

, Obecna nazwa opactwa „Laach" now- 
siOa z pierwotnej łacińskiej nazwy „abhafia 
ed locum" (opactwo nad ?ez’orem); ..Maria" 
zaś jest późniejszym dodatk'em Jezuitów, 
pr-'c'v-h,wveb Kc’cśe^iPi; fnnd-cii. Od o’>a -|wa 
i Klasztoru również i jezioro przez tautologję 
nazwano ,.T o-icrem iezmrem“ .Cale lo zagłę
bienie kraterowe, na którego dn!e położone 
d''iś jezioro ’ klasztor wraz z cąiopa opactwem, 
jest uroczą dolina otoczoną dookoła wieńcem 
S''cś'i,, krągłych «zrzutów lasami pokrytych 
fta 1-Hka set metrów wysokich.

Ona

i'0 zn¡ipc 
f> podzW! 
ztornveh, 
ńsk i rz.a

v o tamte,««:© jest rzeczywiście 
założone już w roku 1093. przea 
palatvna z nad Renu. Tak prze 
s eden wieków, aż w roku i802 

lo los innych fundacji i majątków 
gając zniesieniu przez renu 
■ancuski. Mo klęsce Naooleo

1. i wypędzeń'« Francuzów z granic n
się ooactwp nruska domer(irdeekieh,

'państwowa. Od roku 18T3-rl873 było w posia 
daniu Jezuitów, którzy in mieli swój instvtu 
ßaukowv f poczęli wydawań czasopism' 
»St mmen ans Maria-Laaeh* będące i dc' 

ich redakc?ą (w T.iikseinburguj, a nazwa 
Wod roku 1915 »Stimmen der Zeit«. W rok189?. wreszcie oddano zn«w sztor wraz
opactwem pirrwotnym ich właścicielom. t. 
Benedyktynom. Cała f„nda>ia składa s’ę dz 
z kościoła, zabudowań klaszk mych i kilku s 
Jiiori? z en*5

Kościół, kan-f ;:j 
/•rzcdsjawki szlachetna 
s?ir«Q o imponujących 
z\lilia o ’rzęch nawach 

j przecz-:vch. Ponad dac 
sześć wjpż. do baszt w

hi
iż reku ttałl 
stylu rcmań 
h. Jest to ha 
eh i dwu po 
wznos' sje a 

bn
naw

?'Z-.bÄSrt warowni podobnych. tXa»l i 
thórem zachodni n fzy: jedna większa, afco- i

rakątna. po jci hoka-cb dwTe mniejsze, okrą
głe; nad chórem wschodnim także trzv: 
w miejscu krzyżowania się naw wię
ksza, ośmiokątna, po bokach, ale więcej na 

ększa. ośmiokątną, po bokach, ale więcej na 
■schód wysunięte, znowu dwie mniejsze,

■ iworokątne. Do zachodniej fasady kośc ola, 
zie główne jest wejście, dla wszystkich do- 
pne, przylega znacznie niższy, obszerny 
zedsionek, odbudowany w roku 1859. Tu tez 
d zaćliodnim chórem, umieszczony jest sar-

• •: Jag ziiłożvc'e!a. W wschodnim końcu głów-
, i nawy znajduje sie krvpta. a nad nią chór 

rzeźbonemi stalami dla mnichów (tylko
> órowych, ti. ojców), i nowv wielki ołtarz, 

fundowany Przez cesarza Wilhelma II, który 
asztor w Laach szczególnemi darzy wzglę

dami.
Od południowej stronv kościoła pobudo

wany jest rozeglv gmach klasztorny we 
formie prostokątu nrzv!e?fljarego jedną stroną 
do kościoła, z małvm dziedzińcem w środku. 
Z gmachem tvm połączone jest od zachodu 
o-oi-ne skrzydło, przeznaczone dla gości; obe- 
cn e pomierzeni «ą w niem częściowo ozdro
wieńcy woięnni. W tern że też skrzvdl“ goś- 
cinnem jest od końca czerwca br. więźn'em 
ks. prałat M i c h a I k i e w i c z, administrator 
dvjecezii wileńskiej, aresztowany i wywiezio
ny — jak wiadomo — przez władzę wojskową 
okupacji n’emierkiej. Towarzyszy mu dobro
wolnie w tern wygnaniu jego sekretarz • profe
sor seminarium duchownego wileńskiego, ks. 
Lewicki. We właściwym gmachu klasztornym 
mieści sie onrócz cel zakonnych dla mnichów, 
między innemi obszerny refektarz, kapitularz, 
W5"an'ala biblioteka, prvwaina karlica opa- 
ła (obecny ooaf nazywa sie Ildefons Herwegen). 
Wszędzie, gdziekolwiek się przechodzi. czv to 
w kościele, czv w zakrystii. czv w kaplicy' pry
watnej, czv po korytarzach i salach, widnieją 
ozdoby i malaturv własnej hcnedvkt'ńsk'ej 
szkoły benmńskiei. przypominającej sztywno
ścią nosfac' i ruchów sposób wyobrażania bi
zantyński. Tak kościół, jak gmach klasztorny 
i zabudowania gospodarcze otoczone sa wiel- 
k m ogrodem owocowo-warzywnym, częścio
wo także ozdobnym, którego-nola poprzecina
ne licznemi gankami i ścieżkami, a którego 
granice stanowi wysoki mur kamienny. Od 
strony północne? klasztoru, nrzv drodze wio
dącej ze stacji ko’eiowej N'edermendig do 
g'Swnpgo zajazdu i furtv, stoi mały hotelik 
d’ą zieżdżaiacyeh tu obcych nrzvbvszow. Ho
l'd jest również własnośda k’asztoru. ale od
dany w zarzad rrcwatrenni dzierżawcy.

Nietvlko kościół i l-’asztor wraz z wielk’m 
ogrodem ple i cale dalsze otocz<»n;a: 
szerokie nola i laki rozlegle, jezioro i c.—ści la
su, sa własnością zakonników. Z ich to właś
nie zbiorów czerpią mn:si swoie środki do żsr- 
cia. Dawno już mogli hv!i cześć tej ziemi od
przedać licznvm zglaszniacvm sie osobom ja
ko mieisee na budowanie mieszkań, ł dziś sia
łaby tuż może dawno nad laaszem ieziorem po
ważna osada, a może i miasto; ale zakonnicy 
umvsln'e tego nie robią, ho z chwilą, gdvbv 
sie na to zgodził5, uleciałaby od nich na zaw
sze cisza skupiona i błogi snokój, a wn'esio- 
nąbv została wrzawa zgiełkliwego świata.

Zakonnicy klasztoru w Laach dzielą 
s‘e na dwa rodzaje: na ojców, których jest o- 
kolp 50 i na braci, których liczba s'ega 80. 
Wszvscv oddani sa nanrzemian modlitwie i 
nraev; oicowie nrnev naukowej, bracią pracy 
fizycznej. Na ojców przyjmuje się tvlko mło
dzieńców z ukończonem wykształceniem gim- 
nnzjalnem, poezem w klasztorze jeszcze przez 
siedem lat oddawać sie muszą nauce filozofii 
i teologji. Później pracują w dalszym ciągu 
naukowo, przyczem nierzadko udają sie na

wsze^hnice dla wydoskonalenia się w jak ej 
specjalnej gałęzi w'edzv. Od braci nie wvma- 
ęa się wyższego wykształcenia, ale pożądana 
jest znajomość jakiegoś rzemiosła, lub spraw
ność j wiadomości .z zakresu gospodarstwa, o- 
grodn ctwa itn. Dalsza różnica między hraćmt 
a ojcami polega na tern, że brac’a składają 
tV?kó ś!ubv zakonne, ojcowie zaś prócz ślubów 
ieszcze otrzymują święcenia kanlańs- 
L>e i odśpiewywać muszą co-dzeń w chórze o 
ożnśhzónych godzinach modlitwy kapłańskie. 
Wszvscv zakonn'cv zachowuia w klasztorze 
śc słą klauzurę i — z wyjątkiem godzin re
kreacji i koniecznej potrzeby — ścisłe mil
czenie.

! Organizacja zakonu benedyktynów 
polega na współrzędności i samodzielności kla
sztorów. Przełożonym każdego klasztoru jest 
onat, obierany na dożywocie przez zakonni
ków. Plenarny ziazid onatów benedyktyńskich 
yv Rzvroie roku 1893. dokonał ściślejszego zje
dnoczenia zakonu całego, atoli bez uszczerbku 
autonomii poszczególnych kongregacji. Samo
dzielnych tych koneregaej5 liczy się obecn’e 
czternaście. Znakomitsze z nkh są: wlo-ka w 
Montecassino, francuska w Solesmes. niemie
cka w Reuron i św. Anzelma w Rzvmie. Zakon 
benedvkt'msk5. który niespożyte nołożvł za«łu- 
P’. La n<*lu kultury i cywilizacji chrze.ściian- 
sk’'ej. świecił w minionych wiekach n5ehvwałe 
tryumfy rozwoiu swego i potężnych wpływów. 
Tvczv sie lo mianowic'e wieków X, XI i XII, 
w których nrzez wiełk;eh a świętych mężów 
licznie zakładane i reformowane kongregacje 
benedyktyńskie posm-dały setki, a nawet tv- 
s aęe klasztorów męskich ' żeńskich we wszy
stkich krajach Europy Znakomitszemi gałę
ziami tego zakonu, wyrosłem, na wsnóínvni 
pniu reguły św Benedykta z Nursii (489—543), 
są wzgl. bvli: Klunmcensi. Rurnedul?. Wahnrn- 
brozian’e, Kartuzi, Cystersi, Mauryni, Trapiś
ci i inni.

• •
Benedvldvni osiedlali się chętnie w ci

chych a pięknych okolicach, położonych nad 
jęz orami i otoczonych lasami, a wyposażo
nych yy żyzne i bogate pola i laki. Taką wła
śnie piękną, żyzna i cichą okolicą jest — jak 

i na wstępie wspomniano — dol'na. klasztoru 
Maria-Laaeh. DoUna ta ukrvta, to jakoby oa- 
za snckoju wśród życiem wracych okolic nad- 
renskieh. Wszak Ren sam, to jakoby wielka 
tętnica organizmu społecznego, nad którego 
brzegami kupią się miasta, wsie i miasteczka, 
jak roie pszczół na gałęzi; nad którvm ruch ł 
zgiełk i wrzawa żvcia komunikacyjnego i prze
mysłowego i handlowego i hutniczego i wszel- 
kiei cywilizacyjnej techniki i wytwórczości 
ludzki-’? bezustannie a gorączkowo pulsu"e i 
tętni. Kojące i b!og:e jest dzía’anie tego balsa
micznego spokoju, kiedv przebywszy z konie
czności hałaśliwe i gorączkowo ruchliwe mia
sta i stacie kolei żelaznej, sporzn5e sie w skro
mnym pokoju gościnnym zacisznego klasztoru 
sv Laach. Tam. w szerokim świecie, społeczeń
stwo ludzkie, iak Marta ewangeliczna, ..trosz
czy się i frasuie około hardz/) wicia“, niestety 
— o sprawy' ¡ dobrobyt wyłącznie doczesny; tu, 
yv klasztorze, mnisi poważni, jak Marja. owa 
druga siostra ewangeliczna. ..najlepsza cząst
kę sob'e ohrali“, słuchając w skun’eniu głosu 
Mistrza i Pana, i szukając naprzód królestwa 
Bożego. Spóźnionym anachronizmem dziś nie
jednemu klasztor taki być się wvdaje — a je
dnak, jak dziwn e błogo zm-czonemu a próż
nemu sercu i dzisiejszego światoyyea, gdv choć 
na chwilę krótka spocznie na łonie tej skupio
nej eiszv, gdv zakosztuje przyjemności oddy
chania tą n'ezaznana może dotad zbożną at
mosfera; — jakoby siebie odnalazł na nowo! 
I w klasztorze Maria Laach wielu już — jak

opowiadają mnisi — odzyskało równowagę 
duszy i chęć do życia; wielu poznało swoie po
wołanie, sens żvc’a i prawdziwą jego waGość.

Dziś'aj brak nam tych przystani i przy 
bytkóyy żywej wiar1., głębszej myśli i cnót 
wielkich. Jak w dawniejszych wiekach popa
dano n eraz w tę krańcowość, że zakładano 
zbyt wiele klasztorów, choć to bvlo tvlko na
turalnym wyrazem żywej wiary ówezesuycbf 
pokoleń. — tak dziś ponadUśmy ponick i ! w 
drugą ostateczność, tę mianowicie, że na ogól 
zbvt mafo mamy zakonów, choć i to znowu nie 
jest skutkiem Ii tvlko wrogiego krępowania 
przez nieprzychylne, liberalne rządy, ale także 
odzw erciedleniem religijnie zamarłego ducha 
naszych czasów. Swoja misję cywilizacyjną, 
przez chrvstjanizowanie pogan, przez szerze
ni nauk i umiejętności, przez pielęgnowanie 
sztuki i śn'ewu. przepisywanie ksiąg, karczo
wanie lasów, uprawianie roli, zakładanie osai 
itp. znkonv już conrawda spełniły, i o tv!e mo
że ir’>, dz’s'aj hvć mn5ej. Ale nie ustala by
najmniej ich misja szerzenia i przechowywa
nia żvwei w5arv. wskazywania na wieczne 
ideały, uszlachetn’ania i łagodzenia dzikich 
ludzki-h instvp’<łów i namiętności. umora!n5e- 
nia ich obyczajów, budzenia i krzewienia cnót 
społeczny'h pracy i pilności, miłości i miło
sierdzia karności, czystość}, wstrzemięźliwoś
ci, zaparcia sie siebie i ofiarv — słowem, mb 
sia szerzenia ducha prawdziwie chrześcijań
skiego. i

Jfż<d5 w5ęe duch i serce narodu n5e maj? 
wy jałowieć i wmaść w zupełny sceptycyzm u* 
n'vslowy i religijny, jeżeli życie nasze i dąże
nia nie maja uledz jednostronnemu zmaterja- 
Uzowaniii i powolnemu snogańszczeniu. to no- 
wo’anie do żveia klasztorów w kraju naszym 
staje sie w pośród licznych zadań państwmwo- 
tworezveh, nader ważnym postulatem doby 
ob°.-nei. postulatem nirtyBto kultura Ino-chrze- 
ś"’?ańskim. ale i kulturałno-narodowym. Je- 
dnoctronność wykształepiąta bowiem, obojęt
ność i ignorancie relig’ina sfer inteligencii 
n" trzeba uzunełnić także gruntownem 
” ’tałeeniem religiinem- zanikowi i uund? 

moralności i etvk’ chrzęścijańsk5ei. mia-
-’wicie wśród młodzieży, trzeba przeciwsta
wić jakieś jasne pochodnie czystości obycza
jów; wobec znm’eszania noieć f5lozofieznvch i 
zamętu wszelkich wartości ideologicznych, 
trzeba budzić zdrowa mvśl chrześcijańskiego 
sw'atonog’adu; trzeba usuwać ubóstwo na
sze? literatury aprdngrfyoznej, ponulamo-reli- 
gijnei 5 teolog?,eznei; trzeba — n5e na ostatku 
— nieść pomoc w dnszoasersłwie naszemu 
duchowieństwu świeckiemu po wielkich mia* 
stach i parafiach, zbvt obciążonemu dz'ś pra- 
c ąsnoleczna ośw’ntowo-o»-r>an’7aeyina. )

A wszvstki» te i podobne zadania zdolne 
sa spełnić w wielkiei i znacznei mierze zakew 
nv. mianowicie meskie, o ile ma »a ludzi głę
boko wykształconych i na wysokim poziomie 
cnót i obyczajów stoiaeveh.

Jeżeli przeto społeczeństwo ma zachować 
równowagę kultury i reTgji, nauki i wiary, 
dobrobytu materialnego i polotu idealizmu, 
czerstwości ciała i prężności ducha, zabiegów 
czvnu i wysiłków myśli, ruchliwej pracy i 
szczerej hogohojności, — to powinno posiadać 
nietvlko fabryki, kopalnie, magazyny, kolej© 
żelazne, banki kasy itp., ale także wszechnice 
i gimnazja, zakłady dobroczynne i wychowaw
cze. biblioteki i czvttlnie, a nie na ostatku —* 
kościoły i klasztory; winno łączyć, w ustroju 
swej gospodarki społecznej czynność obu sióstr 
ewangeUcznych, i zabiegliwej a ruchliwej 
Martv. i skupionej a myślącej Marji.

Ks. K,
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Wystawa obrazów i
Snr/eilaż:

Wvmiana;

Połredni-

otwo.

artykułów wszelkiego rodzaju:
t<>, teoiaor, nminonia, dywauy, tulimy, no 
mosiy, ooruBT, dekoracje. meble anvtti, 
szaty »tai«Sw,eokie. krzesła rttźmoue, 
salnoy dainsMie. ,«ikoje ineskie. złote lu
stra. «'Rury bronzy, wazy, naozyota bta 
kiery itentarze kandelobiv, state «rubra, 
szkatułki kamienne, broń, kotnwrotk , t>ot- 
ceiaua, obrazz malarzy wielkopolskich 
f krakowskich.
Zamicutam za doi,lata WMteU'0 artykułu 
»«rtnAcows. na inne przedm'oly, 
kîérvch w nte’ennvm domu zużvć 
nèe można, «, na które mam zaw
sze odbiorców Ii
Pośrednicz® w sprzedaży wzoom-
inaiivoii « takżp innych wartośnowycli 
piz<'dm mow. biore i® w komis na 
łkłed moj, one m ’»cy k>lk» «et nr-- 
tto» mzeat'ZPiu. zmewnaic sprze
daż ich w naikrôtszvm czasie.

il
«

Upraszam o zwiedzenia wvstawy 
bez obow azku kunna. n4969

K. HmZEIEWSKI
Teraz Berlińska 10
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SANATORIUM moje

ordZ

pensjonat dla przyjezdnych
przeniosłam

z Rycerskiej 15. na Rycerską 33.
(narożnik Sw. Marcina).

Urządzenia nowoczesne pokoi — Światło elektryczne
Winda — Kuchnia smaczna obfita i djetyczna. — 

Numer telefonu 3822. z8756

K. Sokolnicka.

Towarzystwo Komandytowe

i Poznania OM
Ogfasaeis pożyczek na zostaw papierów 

publicznych, hipotecznych jak i towarów;

^ysk®8ii&8|^ weksle handlowe; 
wystawi® okrężne listy kredytowe; 
otwiera rachunki bież, orazkontaczckowe 

subskrypcje i konwersje; 

i*ealiaEisi© wszystkie wylosowane papiery 
wartościowe i kupony;

wykontsle zlecenia dotyczące kupna i 
sprzedać papierów publicznych i akcji;

na lokację kapitały nadowolne 
terminy, oprocentowując je pódl urnowy.

„1512 R =
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DANKOWSKM

Poznan, Wi hi el mo w ska 20. - Tel. 2091.

Maqaayn mebli
ZAKŁAD TAPICERSKO-DEKORACYJNY ~

polecają po cenach na'tahszvch

KOMPLET.
IIIIMII

iitiiłtłin

ZW1BZEK ZIŁ MIM

W POZNANIU. — Telefon 3693.
fftZYlMUJE depozyty, udziela kredytu 

I pomocy finaa». przy trrnaakcjach 
majątków ziemskich i regulacjach 
Meoteczayeb - otwiera rachunki 
bieżące aa dogodnych warunkach — 
adziela pożyczek lombardowych 
I dyskontuj* weksla n 1864

POŚREDNICZY w sprzedaży ma'ątkń«t 
PROWADZI ksieżkowoźó gospodarczą 
POŚREDNICZY w sprzedaży I zakupole 

artykułów rolniczych
ZWIĄZEK ZIEMIIUI

»5 . » . i# fil a. SM B? zie«.-&l7j\«ara•Żyiokonto I S 81 h SL Konto czekowa: 
w Banka Rzeszy Wrocław 1011.

s -iiiininiii

upalnie baz kosztówww -wr-MM*—»'»■JUS«*'"1«»—

pslccatny Penom Pryaojpatea 
Mol.nyoh, praoowityob

łodszyob. 1 ettmyoh <«. ,
mooników. Pswtay á sśó 
o wakaoui# Sjetteooacabs 

t#d#wży

apleokiej w Pozniaia, 
dina Podgórna 12-b 
Adres po ;ztowy •• Posea O, L 

Bobliesafach Stó& 
Telefon 2288,

SÄLONY - « - POKOJE MĘSKIE 
SYPÎffiLKÏ - JHDÄLKI - KUCHNIE 
PIflLNINH ------- SKRZYDŁU

uczniPrzyjmujemy 
każdego czasu

n5087
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Chłopcy, którzy ca Wielkanoc wy id« ze szkoły i maja 
zamiar gruntownego wyuczeuia się powyższych zawodow, 
mogą się jaż teraz zzłosid. n&CDO

Bracia LESSEM w Posilania, 
fabryka maszyn, «1. Następcy tronu ISO

przyjaciele, kupcy,
^Śfabaterje

kiMzaskewjch Irp rtsktryKajilł 

zaoaiacze benzvw. I do gazu, 
Krzemienie każdego rodź.,

gruszki etekJrvczne, 
pończoszki gazowe 

poleca w wielkim wyborze
K ASTBR - skład kół, 

sw. Marcin 55. n4541

BANK LUDOWY
E, 6. w. u. fw Wieleniu (Filehne i.P>

przyjmuje depozyty z torminawtm wypowtędzeuisn 
et»',ra konta czekowe I rachunki bieżąc# 
edzlala pożyczek na eela-wek»l6 
dyahontuje prima-wekate
Inkasuje wokale I czeki a S6A
pekrednlczy w zakupie I sprzedaży papierów warloie.

Prxc«iwko
fefsipaóskiei chorobie

tar bardzo skułec2oe "W
desynleksy |aa i ia(Xib:.egŁ|ąceśroiiki 
«ą ido nabycia u nol31

Aptekarza J. Gadebuscha
Poznań, uhea Nowa 7-8, drogerja. 

TeicFnn 1688.

Garnitury futrzane
również pojedyczo kołnierze i mufy, polecr,.

L. KMOBLOCH, uL Wilheimowska nr. 14. parter.
Wielki wybór! — Tanie cenyl aS219

Fachowe wykonanie wszelkich przeróbek.

PermaBstSB&anfoBäffit.
Die diesjährige Persoticastendsenfnnh»* Rif 

die Einfcommenstenerveranlagnng findet atn 15. 
{Skiober statt. Es sind dazu in den letzten Tape« 
Vordrucke ausgeseben mit Anweisung über ihre 
AnsfitHitnc und ROrksebe. IM Bedarf sind wertere 
Vordrucke in» Steuerbiiro Neue Sir. Kt II und l® 
der A nis’üel’e ll-dwißstiasse 11 ztt haben.

Wir er-iirhen die Hanshesitzer und Ilnn«hn1- 
tunßsvorstäede um nünklliche und vollständig# 
Ausfüllung der Vordrucke.

Nach dem Einkommen - Steuer - Gesetz wird 
jnü Gelds'rnfp bis zu ?W M bestraft wer die 
pesetzl Auskunft nicht frisigemäss, unvolstätidig 
oder unrichtig erteilt.

Posen, den 12 Oktober 1918. a5133
PER MAGISTRAT IV.

Wystawę obrazów “g
W ANTYKWARIACIE dzieł sztuki

W POZNANIU UL. SW. MARCINA Nr. «9. 
uzupe!nlono znaczną kolekcją

esnn^ch sbwłi szHItów czanwch i kolnrow.
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Magazyn mód
JUUA MAYER - Poznań

ui. Wodna 22. — poleca

piękno modele, gust, kapelusze i czapki futrz.
po znanych niskich cenach

Przerabiać e i modernizowania kapeluszy, 
czapek mufek i boa fantazy nych

no cenach pizy.-iepne- h n 4507

KAPELUSZE ŻAŁOBNE “W
w -wielkim wyborze stale na składzie.

1 ----

5@®»«®ee®®@®®®®®®®ai
2 Pisie porce-anowe — ogniotrwałe — .

GARNKI z pokrywkami do gotowania j

2 SłOlS 1 OWOly «

J| jarzyn, owoców i mięsa
5 Kooiily I pokrywy s alkowę n 3055 m

«» Wani kuchenne — Wagi do ważenia osób * 
tfeszmki do lodów robienia ®

B P-i cy<i do kawy palenia —- Młynki do kawy mielenia i 
Sziićci alienidowe — Sarn tury k eliazków do win | 
Ozdobna serwisy stołowe i tło kawy 
Garnitury umywalkowe _ , |
Lampy gazowe, elektryczne, naftowo > okowie, g

:W.lanaszekM|
ut. jezuicka nr. 1. f

s®@®®«®«®®®®®®®®®®®<

: ______ ’

każdy właściciel dobrze zaprowadzonego składu z ma
jątkiem w wieku lat 27 do 37, poszukują z powodu 
bruku znajomości pań na tej drodze

ŻOlt.

Panie z raiłem i wesołem usposobieniem 1 co
kolwiek majątkiem raczą łask, nadesłać oferly do eks
pedycji Kuijera Poznańskiego pod lit z 6000.

Za dyskrecję ręczy się honorem. z9l92

lOOpowozów
wnxslkluh fasonów, 

ych i umywanych,
poleca 17

0, Á, PrîUfiî, tibrjkiiuwKfo 

Cîiestrm-Altstadt.

nui

Stroją;

fortepiany
ul. Łąkowa 20.up. Had$ńskiej.

nvvvrrvvvvTTVvvvvvvB
g OkolicznośclowR sprzedaż!! g
> Fokà| jadalny antyk

ciężko rzeźbiony, uży w . iccz grunt, fSOSJ ^¡3
odaow.. składający siq 2 26 części, za tak. Hw# w# W»‘

Fokój jadalny raeśbn
». «styl zakopiański Sienkiewiczów- OOfSO «<& 

afei, zuneł.nowy.zlOcieżk,fofelamsza.mk. -w3 antyki saafy rzeźb, zinlarsjamł 
5 męskich polcoi
bardzo korzystnie poleca n5143 
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PIĘĆDZIESIĄT

PIEŚNI
NA FORTEPJAN

z POOŁGZOHY^ TEKSTEM
ZEBRAŁ EOHiyBI^ WALTER

ALARY J.: »Codrozieraiec«. — BARTHELS A..’ 
»Pod pantoflem«, »Ideały«, »Oj, ten Mazurla BI
ZET G.: »Habanera«. — ERAGA: »śpiewka Ne»- 
politańska«, »Canzouetta Napclilnna«. — CHOPIN 
FR.: »Zakochana«, »Marzenie«, »Pierścień«, »Ży
czenie«, »Moja pieszczotka«. — COOTE C.: »Moja 
Królowo!«. — FILIPPI F.: »Czemu?« — FLOTO«': 
»Marta« (Wyjątek z Finału), »Marta« (Już wiosna 
wróciła). -- GASTALBON S.: »Pieśń zakazana«. 
HALEVY: »Żydówka« (Arja). — KOMOROWSKI 
J.: »Kalina«. »Nowa miłość«. — KREBS C.: »B# 
niej«. — LUBOMIRSKI K.: »Nigdyż?«. — MONIU
SZKO ST : »Dumka«, »Krakowiak«, »Dwie zorze«) 
»Grajek«, »Gdyby rannem słonkiem«, »Kozak«, 
»Krakowiaczek«, »Kam i kama«, »Pieśń wieczor
na«, »Pieśń wojenna«, Pieśń z opery »Halka«.. »Pio* 
senka żołnierza«, (Z dramy: »Piękna kobieta«), 
»PrząśBiez,ka<, »Sokoły«, »Tułaczka«, »Wędrowna 
ptaszyna«, »Złota rybka«. — OFFENBACH: »Opo
wieści Hoffmana«. — PALAOILHB E.: »Przy man
dolinie«. — RADWAN A.: »Krnk«. — EEICHARDT 
AL.: »O oczko me! o gwiazdko ma!« — SCHU
BERT FR.: »Dziewczę i śmierć«, »Serenada», 
»Wędrowiec«, »Polna różyczka«. — SCHUMANN 
R.: »Nic ronię lez«. — WAGNER R.: »Tannh&nser«.

WALLACF W : »Maritana«.

CENA MHBEK 9.60.

NAKŁAD KSIĘGARNI POLSKIEJ

Bernarda Pcłonieckiego
WE LWOWIE

WE WSZYSTKICH KSIĘGHRNIHCH.
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JĘZYKA FRANCUSKIE^

1 KONWERSACJI « - -
udziela

HALINA TETZLAFFÓWN/
tlypL w Paryżu nauczycielka jeżyka francuskiego

Ulica Rsczyńikicgo 2. $ ‘

LEKCJI

t U.ANDRZEJEWSKI SS m.
afeAAÀAAAAAAAA.lAAAAAJÈK



Dodatek do numera 237. Kuriera Poznańskiego
Poznan. «lotek <i«i» IS października tot8

Komunikat niemiecki.
Wielka kwatera g lówna, 18. X. 

(W- T. B.) _
Zachodnia widownia wojny: Grupa 

wojsk kró’ewicza Rupprechło: W odcinku ka
nałowym po obu stronach Douai i na zachod
nich krańcach Douai pozostajemy w kontakcie 
bojowym z nieprzyjacielem. Douai znacznie u- 
eicrpialo z powodu nieprzyjacielskiego ognia 
działowego i bomb lotników. Na północą • 
wschód od Cambrai odczcniiismv się nieco od 
wraca w nocy z 11. na 12. Nieprzyjaciel po
stąpił za nami wczoraj w południc i stał wie
czorem pod Avesncs le Sce i na wzgórzach po
łożonych na zachodnim brzegu rzeki Selîc pod 
Saułzoir i Haussy. Rychło rano gwałtowna 
walka działowa po obu stronach Lc Catcau. 
Między Solcsncs i I.e ('.alean zaatakował prze
ciwnik znacznctni silami. Udało mu się wtar
gnąć do naszych pozycji po obu stronach Neu- 
yiłly. Nasz kontratak, przygotowany najsil- 

niejszein działaniem artvlcrji, miał zupełne po
wodzenie i odrzucił znowu wroga. Podjęty 
wieczorem ponownie pod Briastrc atak częścio
wy został odparty.

Grupa wojsk cesarzewicza niemieckiego: 
Na północ od rzeki Oise przeciwnik ruszy! do 
silnych a’"kńw po obu stronach Vaux su 
Digny, na wschód od Bohain i pod Aisonvilip. 
Pod Origny i na północ stąd usiłował on przez 
rzekę Oise wtargnąć do naszych pozycji. Głó
wny ciężar wałki ponosiły pułki turvúskie. 
Nieprzyjaciela odparto wszędzie, po części w 
walce na białą broń i w kontrataku. Na fron
cie między rzekami Oise i Aisne nieprzyjaciel 
towarzyszył także wczoraj tylko powoli naszym 
ruchom odwrotowym. Dotarł on wieczorem do 
lasów pod St. Gobain, i do wzgórz na północ 
od rzeki Ailette i Amifontaine. Na północ od od
cinka pod Rotourne przekroczył on linję As- 

1 told — La Ville i Avançon — Perthcs — Vaux 
Champagne — Vouzières tylko slabemi siła-

yBi. Oddziały nieprzyjacielskie, które na połu- 
łnio- wschód od Vouzières przeprawiły się 
przez rzekę Aisne, zostały wzięte do niewoli. 

Ataki częściowe przeciwnika pod Termes, nad 
rzeką Aisne, zostały odparte.

Grupa wojsk Galłwitza: Ataki częściowe na 
aachodnim brzegu Mozy nie miały powodzenia. 
Poważnieisze wałki trwały w ciągu dnia na 
wschód od rzeki Mozy między lasem pod Or- 
acont i WavriRe na nółnoco - wschód od Beau
mont. Amerykanie, którzy z wielkim nakładem 
«8 ponawiali bezustannie swe i•’zskuleczne 
ataki, zostali odrzuceni przez pułki pruskie, 
•askie. wvrtemberskie i austro - węgierskie w

■ • o i :so n ? o vo - wschodum wkfc*«*.’- 
yoiry Wałki p. t-kolicy Wjza Przed sil-

Si2Kft 172S «3aj££ US!SfMlv W’’-
?ozk«zu a wzgórza, położone na północ

•a .Wasta, Nisz zajął nieprzyjaciel.
ebsrw gienerat - ttwafennisłrż:
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Niemieckie doniesienia wieczorne.

Berlin, 13. X. wiecz. (WTB.) Większych 
Operacji nie było.

Berlin, 12. X. wiecz. (WTB.) Na północ 
«i Le Cateau i po obu stronach Mozy rozbiły 
S^ę gwałtowne ataki wroga.

’• Komunikaty angielski®.
Angielskie sprawozdanie popołudnio

we z 12.: Postępy nasze na północ od rzeki 
Sensće trwały wczoraj wieczorem. Trzymamy 
obecnie wsie Hamci Brehićres i Crinchy. Woj
tka nasze stoją na wschód od Henin i Bietard 
i nad zachodnim krańcem Anny. Z reszty iron
ia nic nowego.

Angielskie sprawozdanie w:eczorne z 
12.: Wałki miejscowe toczyły się dzisiaj mię
dzy Le Caieau i Solesmes. Na północ od So- 
fesrnes postępowano powoli ku dolinie rzeki 
Sełłe. Wypędzono tvlne straże nieprzyjaciels
kie z wsi Sl. Vaast, St. Auvert. Vi!łer en Ceu- 
ęłues. Avesne łe See. Dalej na północ oczyści
ły, wojska nasze zachodni brzeg kanału Sensee 
między Ar!eux 5 Corbehen. Obie wsie są w na- 
tzych rekach. Zbliżamy się tu do lin ji Kanału 
Ra zachód od Douai. W odcinku na wschód 
M Lens wzięliśmy Montigny, Harnes i An- 
nav. Na całym tvm froncie toczyły się ostre 
walki natury miejscowej, w toku których za- 
na.iśmy niemieckim srażom tylnym liczne 
tlraty. odbierając im jeńców.

Komunikaty francuskie.
'» Francuskie sprawozdanie wieczorne z

11.: Przed ponownemi atakami wojsk francu
skich ustępując, Niemcy zmuszeni bvlj porzu- 
ęić pozycje swe na froncie 60 km., jakich przez 
Rdka dni bronili na północ od rzeki Suippes i 
Arne. Za konnicą, która tuż nastawała na nie
mieckie straże tylne, piechota francuska zła
mała opór posterunków niemieckich, usiłują 
cych opóźnić pochód i poczyniła postępy w 
t’ś»gu dnia, klóre w niektórych miejscach do
chodzą do 6 km. w głąb. Ujęto jeńców i zdo- 
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Courlecon i Cemv en Laonnois. Francuzi 
wzięli Ciêssv. (ienv Jumignv. las pod Paissv l 
dolarü do Chemin de Dames w kierunku Ail
les. Stwierdzono liczne pożary, podłożone przez 
Niemców w dolinie rzeki Oise i w okolicy 
Guise. Z lego wynika zamiar systematycznego 
nîszczen'a wszystkiego przed odwrotem.

Francuskie sprawozdanie {mpolitdnio- 
we z 12.: Dziś rano wkroczyły wojska francu
skie do Vouzières. Podjęły one pochód swój 
na całym froncie w Szampanii i trzvmnia ogól
ną linję wzdłuż rzeki Retourne i drogi z Pau
vres do Vouzières.

Komunikaty belgijskie.
Belgijskie sprawozdanie z 11.: Po 

gwalłownem przygotowaniu działowem podjęli 
Niemcy do dnia atak na lin je pod Roulers, któ
ry zimełnie odparło.

Belgijskie sprawozdanie z 12.: W 
ciągu nory silna działalność artvlcrji i kara- 
b:nów maszvnowvrh. W okolicy Roulers od
dział nasz zajął placówkę nieprzyjacielską z 12 
jeńcami.

sicmurnksit austriacki.
W i e d e ń, 13. X. (WTB.) Włoska wido- 

wn:n wojny: Przeciwnicy nie pod jęli ataków 
na obszarze Siedmiu Gmin. Wszędzie zwvkla 
działalność bojowa.

■ Bałkan: W Albanji trwa odwrót w mvś! 
rozkazu. Pod Ipck zaznacza się silny napływ 
band. Nisz oddano wrogowi po kilkudniowych 
walkach powslrzvmuiących.

Zachodnia w’downia wojnv: Pod Beau
mont pułki nasze ponownie skuteczny brały 
udział w odpieraniu pułków amerykańskich.

Komunikat włoski.
Włoskie sprawozdanie z 12.: Ogólna 

liczba jeńców, ujętych wczoraj na płasko- 
wzgórzu pod Asiago. wynosi 491. w tern 10 ofi
cerów, zdobycz 9 karabinów' maszynowych.

' Walki w Rosji. 1
Angielskie sprawozdanie z Rosji: 

Front pod Archangielskiein: Dn. 6. 10. nie- 
przyjacei podjął silny kontratak tak na rzece 
jak i na lądzie przeciw pozycjom koalicji pod 
Seiockają, 170 mil od Archangielska. Na rzece 
Dźwinie odparto atak i odpędzono wroga ku 
górze rzeki, przvczern pozostawi! 2 karabiny 
maszynowe i 50 zabitych. W okolicy Szenlurks, 
między Archangielskiem, koleją do Wołogdy 
i Dźwiną, cofa się nieprzyjaciel w dalszym 
ciągu, ścigany przez mieszane formacje ame- 
rykańsko-rosyjskie. W tej okolicy us'lowal 
nieprzyjaciel oszukać siły koalicyjne przez po
wiewanie białych wstążek, które są oznaką 
białe i gwardji.

Murman: Wojska koalcivjne posunęły się 
z Kandałakska nad Białem Morzem 180 mil od 
Murmania, odpędziły patrole atakujące za 
granicą finlandzką i oczyściły północną Ka- 
rełję.

Pochód Kozaków.
Ki jów, 12. X. (WTB.) Ukr. Ag Teł. do

nosi, że Kozacy dońscy przeszli w kierunku 
Ca.rycyna od nowa przez Don i że razem z ar
mią astrahańską ruszają na Carvcyn i że zbli
żyli się na 15 km. do tego miasta.

Z walk pod Władywoslokiem.
. W1 a d y w o s t o k. 3. X. (WTB ) Blagn-

wteszczeńskie wojska i Semenów połączyły się 
w Kuchłewie z nadciasajacemi od Ćbabarow- 
ska wojakami janońskiemi. Pobity nieprzyja
ciel ucieka na północ. Ujęto 1500 Węgrów, u- 
silujących zbiedz do Mandżurii.

Krwawy łeror w Rosji.
.Moskwa, 10. X. (WTB.) »Prayzda« do

nosi, że Czesi dwa prząsla wielkiego mo«tu 
przez Wo'gç wysadzili w powietrze, »kwestia« 
donosi, że w obwodzie Czersporeg w gub. now- 
gorodzkiej zabiło organizatora komilplu ubo
gich chłopów, wobec czego stracono zakładni
ków, biskupa Warssanossiego i ksienię klasz
toru tamtejszego Perafinę z 8 innemi osobami.

U konstytuowanie się Republiki Dońskiej.
Moskwa. 10. X. (WTB.) Bada Koza

ków zatwierdziła następujące przez komisję 
przyjęte zasady dla Republiki Dońskiej: 1. Re
publika Dońska jest państwem samodzielnem, 
zbudowanem na podstawach prawa ludowego. 
2. Naczelna władza ustawodawcza w obrębie 
granic Rcpubl ki Dońskiej test w rękach Ra- 
ay. Różanów. 3. Naczelna władza wykonawcza 
ucieleśnioną jest przez alamana i Sowjet na
czelników wydziałów. Dalej jest mowa o tern, 
że Radę corocznie zwołuje ataman. Członków 
Rady wybiera się na 3 lata; są oni odpowie
dzialni za swą działalność jedynie przed Radą 
samą.

Walki sa Bałkania.
«O 8 ie i s k i e sprawozdanie bałkańskie z
12.: Mimo niepogody wojska koalicyjne posu
wały się w dalszym ciągu na północ. Serbowie 
zetknęli się na południe od Niszu z silnerni 
wojskami memieckiemi; dołarli po ciężkiej 
walce do rzeki Toplicy i ujęli jeńców Fran
cuzi zaięh Prisztinę i posunęli się poza tę 
miejscowość w pościgu za uciekającym wro

Albania: Nasze straże przednie nastają za 
szybko ustępującymi Anslryjakami.

Francuskie sprawozdanie z 10.: Ar
mie koalicyjne mimo niepogody posłępowah- 

aly serbskie zetknęły się na lolud-
¡s Ni -ą z znacznctni silami, do których

. v korpusu alpejskiego. Siły fran- 
■ł > ç.'îy Pris .tynę i posunęły się daleko

' ? . ¡scownść. ścigając wroga w kierun-
j ’: ’'7 v- Auslrvjacv cofają się pospiesz- 

przez nasze lekkie slraże przednie.
. , sla nicmiccF/ego i Radoslawowa 

z Sofji.
11. X. (W I B.) Poseł niemiecki br 

on został przyjęły przez króla na po 
iżegnalnem. — Krói przyjął na po- 
Hwojnem^ pułkownika Troussons, 

■ije się twierdzenie, że bvły prezes 
»adosławow opuścił wczoraj Sofję 
u oficera niemieckiego.

Obe

iązek państw bałkańskich. 
fański *

Gćnćyę« podaje pogłoskę o istniejących podo
bno zamiarach wznowienia przymierza pnń<1w 
bałkańskich, f.iekawem jest .iż mvśl ta pow
stała podolino w Grecji i Rumun ji. a więc ani 
w Serbii ani Bułgarii, które bez wątpietra z 
bieg cni czasu stałyby się najwłaściwszym 
ośrodkiem przymierza tego. Lecz zda je się. że 
idea sama będzie mogła dojrzeć dop’ero pod
czas rokowań nad pokojem powszechnym. 
R vk,uczonem jednak nie jest wcale, że po za
warciu ogólnego pokoju związek bałkański 
stanie się faktem .tern bardz;ej. iż poszczegól
ne narody bałkańskie żvczą go sobie.

Komisariat francuski dla wojsk czarnych. 
Gienewa. 11. X. (WTB.) Rząd francu

ski postanowił stworzenie gieneralnego komi
sariatu dla . wojsk czarnych, którego kierow
nictwo powierzone być ma deputowanemu dla 
Senegambji, Diagne.

Storpedowany statek amerykański. 
Waszyngton. 12. X. (WTB.) Dn. 30.

września storpedowany został statek »Tieou- 
daroga*. Zaginęło 10 oficerów i 111 ludzi.

Llsly z Krafcowo.
Z wystawy Towarzystwa Szluk Pięknych. — »Pole 
kości« Malczewskiego. — Światła i cienie wysta- 
wy- ~7 Peorja a praktyka. — Łezka i pieniądz. —

Hiszpańska ofenzywa. — Z żałobnej karty.
Kraków, w październiku.

Tym razem, dla rozma:tości, zapomrrj 
czytelniku o politycznym kociołku i o starem 
przysłowiu: „gdzie gospodyń sześć, tam pienia 
co jeść", pomińmy nodze aprowizacyjną, orgjc 
paskarskie błędne kolo mag strackich obrad i 
idźmy na plac Szczepański. — Po mąkę? Nie... 
18 kor. za i kg,... to nie dla nas... wogóle wszy- 
slko zaczyna bvć. nie dla nas. dlatego też nie
którzy kupcy mają w wystawach owoce z do
piskiem »owpee jadalne«, bo nie wtajemn:czo- 
ny, widząc cenę. um’eszczoną obok, mógłby 
pomyśleć, że to są artystyczne wyroby z bron- 
zu a może i ze złota... My, idziemy na świeżo 
otwartą wystawę sztuki. Godzina popo
łudniowa, w:ęc w gmachu cicho i pusto, przez 
wybitą szybę w dachu sączy s'ę słoneczny 
blask a jedynym gościem jest malv, szary wró
belek. który, siedząc na głowie posła Daszyń
skiego (rzeźba Dunikowskiego), rozgląda się 
ciekawie po laurowych krzewach w pobl'żu. 
Pierwszym obrazem, który zawsze na wstępn'e 
potęgą barw i wyrazem przykuwa uwagę wi
dza, jest pizepiękny obraz Jacka Malczew
skiego: »Pole kości«. Jak daleko sięgnąć o- 
kiem, zasłały ziemię szkielety, a nad niemi z 
mgły, świecącej barwami tęczy, przechodzącej 
z głębokiego granatu do krwawej, lśniącej 
blaskiem purpury wznosi się piramida, czy mi
styczny trójkąt, w nim drugi przepołowiony 
a w owym podwójnym trójkącie rysuje się 
zjawa potężna... Boga... Twarz Chrystusowa, 
bolesna, odchylona, wydaniająca się z bogatej 
kapy złocistej, która jednak spływa się w je
dność ze strojem arcykapłańskim wschodnim. 
Dwie silne, światowładne ręce wvc:ągnęlv się, 
jedna spoczęła na czołe artysty (pyszny auto
portret) spowdtego w szynel syberyjskiego ka- 
torżnika, druga schwyciła jego dłoń. — Spójrz 
i patrz! Człowiek spojrzał — dojrzał potężny, 
przez ogól nie pojęty zjaw Boga i straszne«« 
grozą przejmujące pole kości — spoczywa na 
niem wsoółczuiące — bolesne spojrzenie Chry
stusa, sączy się krwawa purpura i błękit... 
gniew i łaska... Potęga mvśli, formy, barwy łą
czy się dając wvraz potężny tragedii ludzkoś
ci. I zdaje się, że i nam władna dłoń na czole 
spoczęła, że i na nas wola ktoś: Spójrz i patrz! 
Ani mój gniew, ni miłość moja nie adołała 
człowieka od ziemi oderwać. — Minęły czasy 
poaańsk:e. Chrystian Izm owładnął światem, ą 
jednak... stara historia mordów, wyzysków, 
brutalnych żądz i tego... poła kości... jako je
dynego końca wszystkiego, bo człowiek życiem 
praw drugiego bytu nie zdobył _ powtarza się 
od nowa Wobec tego przepotężnego, natchnio
nego dzieła słabo i mdłe wydają się dwa inne 
obrazy tegoż artysty »Tanki« i »Anbelłi«; jest 
w nieb ?akgdvbv tvlko slaby odb?v'k tego ta
lentu, który tak wspaniale rozbłysnął w »Polu 
kości«. Obecna wystawa obejmuje wiele prac 
dobrych, stoją one jednak wartościowo na da- 
łekiem polu, noża wizjonerska praca Malczew- 
sk:ego — chór i solowy, wstrząsający śpiew. 
Ale i w chórze głosy bywają różne. Oto tuż 
obok »Poła kość,'« liryczne poezje pejzażu, 
tekst w ostatnich czasach, prace tego arty
sty nosiły nieno pospiechu i braku wykończe
nia, znajdujące się obecnie na wysuwie czte
ry motvwy przykuwają znowu niezwyldem 
wczuc’em się artysty w piękno natury: wzbu
rzona. mętna rzeka przelewa spienione fałe 
w da! podrvwajac olszyny nadbrzeżne, to znów 
po polach sie rozlała i odbiie bezchmurny błę
kit. to wiecznie ośn;eźonv brzeg od zachodu 
zloty i spokojna tafla wody. V’ sali obok wi
dzimy przep ękne widoki starych podwórców 
na Kazimierzu Turka, wykończone, wypie
szczone rysuneczki kredkowe. W dziedzinie 
peizażu niezm!ern:e milemi są także słoneczne, 
radosne w!doki Bukowskiego, nadmorskie 
motywy Potockiego a w świetlicy... praw
dziwa uczta. cvkł widoków akwarelowych 
Krakowa pędzla Wyczółkowskiego. Tu 
myła sie wznosi a znod niej Wisła lśni, tam 
wieże Mariackiego kośc:oła w mgle, w słońcu, 
w szary, deszczowy dzień. motvw len sam a 
jednak za każdym razem świetnie podchwyco
na gra barw, w innym je nam przedstawia 
nastroju... W dz!edzinie portretów dobre, cho
ciaż trochę łałkownte są prace Karpińskie- 

„g o Sala zwolna s!ę napełnia i... co za ciekawy 
objaw! Pusto przed »Polem kości«, przed wi
dokami Falata i Wyczółkowskiego, nikt nic 
spojrzy nawet ną drobne, doskonale szkice o- 
lówkowe P'kałda, natomiast tłok przed kary
katurami S i c h u 1 s k i e g o... Tłum zachwy
cą s‘ę głośno, nie tvlc dowcinem. bo len się 
Sichulskiemu rzadko uda je, Ile raczej brutal
ną groteską karvkalurv. — Tego się zna,« o 
tamtym się słyszało.,, ach Jakie to zabawę?tych,»

' w? przodują... bardzo zaiste zabawne... Tłum 
się cieszy, opowiada scbic sz.czcgół ki różne, 
dorzuca plotki... jest w swoim zvwiole. Kary
katurę Sichulskiego z mojego punktu wdze- 
nia grzeszą dwiema wadami, po pierwsze są z*

< W ilkie, za brutalne w kolorze, nie jest to wy
tworna chłosta francuskiej lub angielskiej ka
rykatury. ałe przejechanie biczvsldetn. drugą 
wadą jest ptaskość dowcipu. Karykatura n. p. 
Solskiej. tlvr Trzcińskiego, i w. innych jest 
wprost niesmaczną...

No ale wvjdżinv już., obłoki pvłu gna 
wiatr ulicami... bardzo to może malownicze, 
ale zakład czyszczenia miasta, zdaje się. od 
dłuższego czasu choruje obłożnie na postępo
wy paraliż... jak i cały zarząd sławetnego na
szego grodu.

Wypada potrącić mi jeszcze o inną bolącz
kę, i to bardz:ej dojmującą. Gdv się zważy, ii 
pomimo klęski rolniczej, zarówno obvwale!« 
wiek'zci własności, ink i drobni producenci, 
owładnięci gorączką gromadzenia papierowych 
koron wywożą jednak z kraju co dnia pro
ve anty na zachód, pow ększając niedolę włas
nego społeczeństwa. Nie pomogą nam ani za
rządzenia władz, ani posiedzenia, ani rady, 
jak długo nie zdobędziemy sami obywatelskie
go poczucia wspólności w doli i niedoli z ca
lem narodem. U nas niesietv, patrvjotvzm 
przywdziewa się jak konłusz od wielkiej uro- 
czysiośei — stać nas zawsze na gesł wspania
ły. na potop wielkich słów, na lzv nawet ale 
na łączność i samopomoc... nie! na to nas nie 
stać' I to nas gub’ a nie zewnętrzni wrogowie. 
Oic7\zna, to nie słowo i wymiar geograficzny
— to lud — kto narodowi krzywdę czvni. c.zvni 
ją OiezYŻme — pamiętać o lem powinni oby
wało!? ziemscy, kupcy i chłopi — wszyscy ze 
Izą w oku mówią o Polsce, a jednak gdv na 
centnarze żvta dostaną setkę papierowych ko
ron w nadwyżce, to ładują lo żvto na zachód
— odrywając je od ust głodnych współbraci. ; 
Wstyd!

»li i s z p a n k a« wzmogła swoją ofenzvwę 
na Krakrw. i dobrze jej tu. każdej chorobie 
byłoby dobrze w takim rozkosznym śmietniku 
i p.zv tak ni gliniastym cblebie jaki spożywa
my. W ubiegłym tygodniu zabrała ona 21 o- 
fiar. a cborzv są prawie w każdym domu, gra
suję ona przeważnie pośród młodzieży, ale po- J 
rninm że są szko.'v. v. których np. na 100 ucze
nie 60 leży, to jednak nauki nic przerwano, 
»Hbzranka« występuje przeważne lekko, ł 
tv'ko gdv natrafi na oiganizm podatny do gru
źlicy, wtedy przechodzi w zapalenie płuc, za
zwyczaj ze zajściem śmierlelnem. i ło w prze
ciągu dobv. Jak słyszałem od lekarzy, przypu
szczają niektórzy z n:cb. :ż jest to rodzaj dżu
my o bardzo lekkim przebiegu, ponieważ zwło
ki ofiar po śmierci czernieją. Obecnie właśnie, 
na tip lei ep:demji, rozegrała się bolesna tra
gedia rodzinna; po zgonie elektromontera Wil
czka, żona jego, poleciwszy 5-leinią córeczkę 
opiece siostry, odebrała sobie życie wjystrzatem 
z rewolweru.

Oorócz »hiszpanki« szerzy się równjeż e- 
pidem ja czerwonki (krwawa biegunka); 
z obawy jednak przed — pawilonem epidemi
cznym, gdzie piełegnacia i op:eka wiele pozo
stawia do życzenia, ludzie chorują i zdrowieją 
po cichutku, wzywając lekarzy jedynie dla 
stwierdzeń a śm'erci. No i domowe lecznictwa 
nie musi bvć najgorsze, bo odsetek śmiertel
ności jest malv.

A gdv o śmierci mowa: — zmarł w ubie
głym miesiącu Dr. Michał Danielak, ad
wokat krajowy, b. poseł do Parlamentu., jeden 
z inicjatorów założenia Towarzystwa Szkoły 
Ludowej, b. wspó!pracown!k »Nowej Refor
my« i »Obrony Ludu«. Zakończył również ż.y- 
cie Wincenty br. Łoś. autor czvtany“h nie-' 
gdyś z zajęc:em obrazków i szkiców, matują
cych przeważnie życie naszych dworów. Dow
cip i łatwość wypowiedzenia się sprawiły, że 
prace Łosia i d -:ś jeszcze można czytać ? za
jęciem. Obok Rcratury pieknej oddawał się ś. 
p. hr. Łoś z zainteresowaniem żYwem dziedzi
nie sztuki i ogłosi? szereg rozpraw z jej za
kresu, zaś w swoim pałacyku na Dębnikach 

i miał podobno c'ekawą kolekcję zbiorów. W 
i ostatnich czasach cofnął się od łudzi, zarzucił 
i literaturę i stal się n>emsl rodzajem pustelni-
■ ka.„ Przeżył sam siebie,-.

Krak.

gfcasa e?rils«p>

W dnia 12. października zgłoszono:
Zgony:

Żołaierz, malarz Bernard Nowicki 1S łd. *. J- 
nierz, robotnik Tomasz Bochiński 37 lat. Tępicie! 
robaków, muzyk Wojciech Braun 48 lat. Wdowa 
Katarzyna Reichelt z dom« Gierczyńska 73 łata. 
Paweł Werner 4 lata, 3 mieś. Murarz Jnljusz Ber
gemann 71 lat. Zamężna Stanisława Balcerek t 
domu Przesińska 44 lata. Kupiec Antoni Fisch- 
bach 66 lat. Zofja Dubiel 3 lata, 6 mieś. 43 dni. 
Prasowaczka Katarzyna Wojtkowiak 32 lata. 
Książkowa Aniela Jańczak 21 łat. Elżbieta TJss- 
waldt 21 lat. Robotnica Marja Czerniejewskn 24 
lata. Zamężna Emilja Cybycbowska z domu Os
sowska 3? lata. Ida Izbicka 35 tai. Robotnik Atfoca 
Wojciechowski 24 lata. Robotnik Ryszard Mónnich 
20 lat. Wdowa Anna Schulz z domu Faust 27 lat,- 
Mistrz krawiecki Henryk Łfick 35 lat. Zamężna » 
Amalja Altmann 65 tat. Były nauczyciel średniej 
szkoły Rudolf Klalt 71 lat. Robotnikca Józefa 
Skrzypczak 25 lat. Służące Jadwiga Scigacz 20 laL 
Bobouiik Jan Kosmowski 27 lat. Zofia Neumana 
3 lata, 8 mieś. 22 dni. Kucharka Peti-cnela Czajka 
33 la's. Stanislaw Owczarza!: 3 li ta, 5 dni. Sylwe
ster Wwrzyniak 8 lat, 10 tnies. 22 dni. Stanisław 
Borowczyk i1 lat, 6 mieś 15 dni. Szafnerka kolejki 
elektrycznej Maria Siczyńska 28 la Służąca Marta 
Siedier 28 lat. Książkowa Szarlota Sakowska 21 
lat.

• Na wystawie obrazów w Antykwariacie 
Dzieł Sztuki w Poznaniu, św. Marcin 69, dokonano 
znacznych zmian. W miejsce ubywających obra
zów starych mistrzów rozwieszono znaczną ilość 
starych sztychów, wśród których jest kilka pier
wszorzędnych. Na pierwszem miejscu należy po
stawić »Młóckę«, sztych kolorowy Morianda, któ
rego subtelne wykonanie i miękki koloryt silnie 
przekonywnją. Z pośród kolorowych też zajmują 
dwa motvwy rebgijnc Thouvenina, zaciekawiają 
zaś przedewszystkiem swą oryginalnością dwa o- 
br-.zy batalistyczne Fr, Webera. Pozalem wy<tfc- 
wior.o liczne rozmsitą techniką traktowane ml»«, 
dzioryly o różnym charakterze. Na uzupelnicnitf

a,Bnkł



Poznań, Wilhelmowska 26.
Toruń, Łazieboa 21-25. 
Warszawa, Jasna nr. 1. 
Gdańsk, Holzmarkt 18. 
Lublin, Krakowska Przedmieście 64

załatwia wszelkie czynności z zakresu banióerstwa. 
Pośredniczy mianowicie — w zakupnie i sprzedaż/ 
papierów państwowych, listów zastawnych, akcji it.d.

bawełniane, wełniane, je
dwabne,płócienne itd. będą 
po u farbowa ni u farbką 
„WaiOLA" jak nowe.
j.WIIOLA" jest prawnie zastrzeżone. 
Do nab\C’a w każdej lepszej drogerji. 

JEDYNY FABRYKANT

Oddziały

Fabryka farb — Stapcłą*« a (Lusenhain)
J. Czepcz^ński - L’míüwnia, Poznan, — (Ad. Asdi Söbne)

Powrocałem

('’.'lire ks'S’ki t«olo2ic no 4 to 
ny fcoznft N. Stpa!a‘-svf!«sip"O. 5 
omów te-nż nauk katechizm Mo 
ralna Omć/o, z Cms >s i'on«c entiae

£ e t '.¡Łu.tia »Js ci :t w o 

irawia 1 wicie linvoh waż ivei- 1 rt tsn o do- n> bycia. i>513
Utica 8. 8. pti*.

Wisławę olwawwl 
W ANTYKWARIACIE DZIEŁ SZTUKI

W POZNANIU, UL. SW. MASC1NA Nr. 69. 
uzupełniono znaczną kolekcją

C3nnvch starvch szbcltó# czarnvd i kolorow.

| ftffipielsbiei 

s łspsmcag&kset

fcsmisscr, ti ergtŁfy i niMtsfyii
udziela,a. egzaminowane wyśsz- 
uauezye elki które błr k-lka la'w Lowcl^nia i Fjspjżm,

N. & L Molkow
«>. Mnira S U. z9136

stary instrument, z pięłuym 
seat za 300 mt. także storo

Towarzystwo Jlkcyfne 
Kapitał Akcyjny mk. i.OS9.SG0

isos Odas'ssSc
2. Tek 813. Dłużsi 2., Tek 214«
’oAzluwe konto czekowe Gdańsk 2S28.

a 12(1 rok. okazy,täte do aaoyei» 
lał. do ekso. tito, o «ma und -/9 4?

Z powoda nrzenfowa izfci mato 
tia s-pr-eSate «toł do rcz--»- 
tanift, łoiso oiaz konia ra bieru 
•lich dobrzs vtrzvmaneso. UJ. ś*«awań®«a SMS 11 cíe otom 
na tow ■ z ’54?

Potrzebna zaraz na wieśEfrnhl I dla osób chcących szyć
niy^ll ł «&jfcsK$j własną garderobę.

System włwsnyr patentem' upasteint 
— i austriaetttm zcatwierdzony. —

Oprócz l£0SiRa§|XF °sób chcących 
lego b zawodowo pracować

Oitdzieine da rtasaaga użyta 
ZOFJA SZUMAN, *<«

Poznań, Wrocławska 26. Wyższa szk. kroju i szycia. 
Zgłoszenia przyjmuje się codziennie od go- 
dz nv M do 1 z wyjąlkiem niedziel i świat.

Załslwiamy wszelHis interesy fete
Otwieranie raetakw bieżących 

Zakup I spredsi gaf Iow wsrfóśeiwyelł 
Oii olanie Isredjts 1 lisansewisle pneisH&lerte 

laksss czeków, tósli i listów irachtowStfe.

Przyjmujemy wkfar&i na toałaeh' fiztert W fcfeżjt
po 3 do 4|!2fla

W BKOtolOWO ßorazv objiii
z powodu braku mi«?)t-a tani •• D» 
'-•ni.zedjż, Obettzeć roożu-i cd e. 

- Lmwéw*»-. 11 wtałni nait-i
li! 1 -V • vJ ß{‘

to dw ich dz ewczvne«. Zsiossonto 
z polaniem waruofcow no cis? 
Surera Pozn nod r.9'37

DogimnaziŁim
tz.ołr te. net oiaz do szsoł tecli- 
nicZnvch mogą nrzys iosoo ó się i 
;nu e w krotiirn czacie chłopcy a- 
síoiii'eni v wieku 14 do IG la'. 
S. Kes*ctx*, oauczvciei nrrwalnr 

)w W. o»bary 60

U®

MraiQtax ’tie; rystPMi
;a. <00 mon; a ceeelcia ko. na. 
nekaTwi nujypkąiat i pałacem r«» 
dąsku. taż tuzy grantost uoz iań 
<kiei, sorzedain za fc'3J.'.i)0 00 tok . 
■irzy suIiczoj na mu tę, idtoltO ms. 
zoasoarta podWffii na 13 0 ¡nor 
zacii, Zrf. do efasp. Kur. Moza 
■ot «9122.

|| Wobec brako nawozów
zaleca się zaprawianie roli 
w jak największej mierze

ßospsäarstwo
nisko miasta. 70 more ziemi I 

siasy z iietśeiemowa cegielnia zal 
za ceno 150 tvs rote, zata- i» « ••»e j 
laż. Zależni (10’rz ba óU-w ty» 
ms Biiźszrcb w adomoioi udzien 

KAŁU2 59Y, F®zwsbss, 
i ; 1! '-rtro.

kotek! języki? stelsfeiett«« ffio' 
raste zełen. uez’mee lub nczuiowte 
?*óí»?ee,-«Stw £1. ¡I. te w, z90”£

Potrzebna

panienka
Niłrapina jest najtańszym I najwygu 

tlnlcfszym nawozem azotowirn, 
Cu’eäka hektarowa mk. 12 50 

,, morgowa „ 3 40

to orz'!ti)Gw»n'a gości.
Przedstaw enia osobute ttrzeo

wołudiaier« nott) ę-ity godz. 11-1,

«L Bgetaim

ossilw.ęiriirf.

« cerodem i centrahiem oirzew-.. 
nlizk i dwoma, ooeini. ca 44 obi- 
kacyt, ttadatacy sio do wsze ktem 
iirzedeębtorst*», test zusz d 
smzsdania Inb wymieiiien a na fol
wark. Szkołę wtż-ze na tmeis-ii 
Zsł. do eksn. Knr. Pozn. nod nól(;8

panny
s Isw-isyj domu, k’rita ora.snie sie 
wyaozvé łscIissiSfej láewtyety» 
3s»s»f, Nauka oiat.ua e9 111 J. Si. E.e«h, ?*®s«z@sł,

mica Betbbska 26

PoOT-aó, cł. ö«T0!fiyva II. Teł. ¡237, 
Skrzynka pocztowa 410.

• 1141 Rsererenraeia na Kroestwo Pblsk’e:
Sytfrdy&ał tS-oł«, co

os Gafete^; SyM.ywut ííwc«. tat« Lwawle.
towar normalny odpowiadający wymaganiom przed« 

wojennym, w sądkach ca. 1 ctn. 
poleca do natychmiastowej dostawy

Import i fabrykacja łachu, oliw i smarów

w ,iryoevi>alsei ulicy, w na len 
-z-m oołoien'<ł w. Śremu, surze 
tom. lub 2 składc z nomieszknoierr 
wydzierżaw e. AV domu t»,n oro- 
wadzono skład diovery,ny nrzez 
ió lat « dobrem no^mlzemen) 

Wład. Lompa, Śrem.

I Poszukuifl sio od 1. i. ’919 na 
;msiateS ca. liW moig, pod ogóła« 
(ńs|«zycye

rządcy
i fachowym Pizesijsłowconi

wskazać możemy korzysta« Roosobnofci zakonna fabryk, 
ptae^cta istnie,acych lub założenia tmwych reatujgcyh się 

przedsięb orstw. Zgłoszenia orosimy pod sdtesem.

Srnilka Związku Fabiytóii» <F“"“"'T'I)
ni63 PeznaJi-Pomn, Wiiho?reii»?ata 131.

kawalera, wolnego od woistowo5^ 
Wymagane: lepsze wykształć.

i naimniei 8-iettua ntaktrka.
B wwtodmane beds lylso załosz

pops'te pry w. rekcaienitoctaim. 
Potrzebny także od Nowego Koku

Telefon 1330 I 3339« n4591itoiowue do składu feiazs lub ko 
ontaloeeo ma taein do odłsnm

Drakami« Centralna
w Srersaie. r.5023

2oierwss. ms,a synow e wioże-aśtsor 
Ztło-z. wraz i kopiami żwiede t*

i polaniem nrelensii tu.d-vUć co 
eksu. Kur. Pozn. ooł u''l’ 4Biuro prawnicze

J. K. Jasielskiego w Poznaniu

do umieszczenia w pewnych hipo
tekach na uos adłoiciach (także sub- 
tustowanycbi w mieńcie Poznaniu. 

Zgłoszenia przyjmuje
Schlieswfach 45S Possn«

z 16 ookoiarai. sato, wraz handlem kotonjaluym, jest n&tycbmiast 
1« wydz erzawtossia lub do sprzedanie. u 6045

W. Jeziorkowski, E^iłostaw.
1 X 4 i lu-tro salonowe do sprze
dania. UL Ludwiki 4 pet ter r» 
¡ewo. z9!'95

Tanio do sprzedania: z810ii

sa^IgbiHTlsóęboo
mk. 300 i £ ¡» ititt««i’e f«t» « 
z» mk 275 —. — SSfieexowek, 
Piekary nr. 23. II. o. prawa wejśo e

DUZ¥, LMOfiV LOOLulie» Wodna nr. 4 i pięłro
spisu e skargi, reklamacje co do 
podatków i wojskowości i odra
bia wszelkie sprawy sądowe,
:: wojskowe i administracyjne- ::

biegła w lętyzu po . nwrsifick 
7 stenogr. i pia !>t ca*««, de hui
rá budowi. noli» Zet, nod i9ff;7 stosowny dla banka lub przeitoięb oraiwa hurtowego na wtso 

kita óaiterze w nailepszej części plaęu Wilhelm' wakiego 
z windą osobową i osobna winda wężaiowtt. ««ntralnem ogrze
waniem, centa wodą i elektrzcznem oświetleniem od ••go 
styffiawsa OSS. r«»łtaj eow -«® k<* w» b m g» n 
«wentualm« weześnie, do BssaiJ^wBeaB

Bliższych intorm*c|ł udi-eii firma x90til
Poznań pL Wilhelm, nr. 8. lj|O>caiB€^jra 9 » oznan, _ Te|efon ;łfi6ii. —

OŻENKI

8II08UW1 Młody człowiek, polak z Poznań* 
skiego. lat 24. miłei oowietzebow. 
aości, posiadają :y dob y zawód, o 
wielkich ha';'ji,>wvch zdolnościach, 
z silnym charakterem, przebywaj 
,acy « Szwa,car|i, pragnie zapp- 
znad się z młoda Iio ka w wieku 
1S-22 lat, muzykalna, posiadającą 
majątku 25-30 tysięcy mk. w cela

KUPNAtioszuk. star
szej osoby lub

!!I Kupuję każdą ilość II!tóMO Antoniego Chołoniewskiego.
Wydanie drugie przejrzane i rozszerzone.

Cena 4 marki.
Nakład Towarzystwa im. fctełana Buszszyńsktego w Kr łowię.

uanieakt
Szukam kurna większej, dobrze!

zanrowadzgnrjna Wdtfjcśe bez utrzv orauia, z9 
irzyst. wyaagr. Oferty nor. sic 
lo rksoed ton niwia not z913t

roszoknie się

Panienka
grafji i pisania na maszynie, dla to ymdencii 
kiei potrzebna zaraz n5)2
. <*., w Legnicy (L‘ > tz).

gotów końskich, długości 35 ~ 50 cm . płacę 9 — 10 mk. za fant 
Fabryka szczotek ti5044

Andrzej Szy "łowski, Berlin -SchSntberg,
Hau^F jrasse nr. 23 -24#

Po wojnie wraca się do kraju. 
Zgłosz. z doł. fotogr. proszę pi za
syłać pod adr.: Zflncb-Schwei»* 
Ran otpost fach 3637. Dyskrecją 
zaręczam honorem. z915S

z całodzienne™ mrzymaniein w po 
’ii źu gimnazjum Maryi Magdaleny 
'ferty pod nr. 9148 do eksped 

Kurjera Poznańskiego.

kamień, i w mieście gdzii 
giazium. Łaskawe ot rtv 
I ełsp. Kurj. pod z902L

?■■■ ■1

i

oiat.ua
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